Czwartek, 19 Września 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l, 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 

Telefoz Redakcyi nr, 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, pólrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zl, Prenumerata zagraniczna: 
sięcznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


W Niemczech 1 zl 60 ct. | 


„Przewodnik naukowy l literacki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwai 75 ct., drudzy 


| 30 et -— Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zl. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Piohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 his. 


Zaproszenie do przedpiaty. 


OOOO 


Przedpłata na Qazżetę Lwów 
sleą wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 1 
z., pocztą 1 zł 35 et. Z Prze- 
wodnikiem a czwarte ówierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct. po- 
eztą 4 z4. 75 ct., za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zi. 66 ot. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


W skutek układu zawartego z księgar- 
nią H. Altenberga we Lwowie, mogą Prenu- 
meratorowie „Gazety Lwowskiej“ otrzymywać 
za pośrednictwem administracyi „Gazety Lwow- 
skiej*, dwutygodnik dla kobiet p. t. 


' mm „NOWE MODY“ 


po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie : 


kwartalnie 1 złr. 20 ct. 

miesięcznie . . . — „ 40 , 

Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil- 
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho- 
dzących w skład toalety damskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces.i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
10 września b. r. zezwolić najmiłościwiej na 
uwolnienie ces. i król. nadzwyczajnego po- 
sła i upełnomocnionego Ministra przy kró- 
lewsko serbskim dworze, generał-porncznika 
Gustawa barona Thoemmla, a to na wła- 
sną jego prośbę przy równocześnem przenie- 
sieniu go w stan stałego spoczynku z zajmo- 
wanej przez niego posady i nadać mu najła- 
skawiej przy tej sposobności godność tajne- 
go radcy z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył na podstawie wiernopoddańczego rapor- 
tu, złożonego przez Ministra Domu cesarskie- 
go i spraw zagranicznych, Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 10 września b. r. za- 
mianować najmiłościwiej: nadzwyczajnego 
posła i upełnomocnionego Ministra w Tehe- 
ranie dr. Franciszka Perstorff-Schiessla, 
przy równoczesnem uwolnieniu go z dotych- 
czasowej posady, nadzwyczajnym posłem i u- 
pełnomoenionym Ministrem przy królewsko- 
serbskim dworze; dalej radcę legacyjnego 
pierwszej kategoryi Ottona hrabiego Bran- 
disa, nadzwyczajnym posłem i upełnomo- 
enionym Ministrem przy królewsko-portugal- 
skim dworze, radeę legacyjnego pierwszej 
kategoryi Krzysztofa hrabiego Wyden- 
brueka, nadzwyczajnym posłem i upałno- 


mocnionym Ministrem przy dworach chiń- 
skim, japońskim i siamskim ; wreszcie radcę 
legacyjnego pierwszej kategoryi Alberta 
Szaszvaros-Tóti Eperjesyago nad- 
zwyczajnym posłem i upełnomocnionym Mi- 
nistrem przy dworze perskim. 


Pan Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował zastępcę nauczyciela re- 
ligii w c. k. męskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem we Lwowie, ks. Józefa Boczara, 
rzeczywistym nauczycielem religii w tymże 
zakładzie. 


Pan Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował prowizorycznego ama- 
nuenta Biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie, 
dr. Tadeusza Sternala stałym amanuen- 
tera. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we 
Lwowie zamianowała oficyałów gorzelń: Ada- 
ma Płazińskiego, Hugona Merkla, Jó- 
zefa Kędzierskiego, Bronisława Rożań- 
skiego i Jana Śliwińskiego c. k. kon- 
trolorami gorzelń w IX. klasie rangi. 


Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwo- 
wie zezwoliła asystentom pocztowym Florya- 
nowi Chomiakowi we Lwowie i Ignacemu 
Janowi Karczowi w Krakowie na zamianę 
miejse służbowych. 


W myśl postanowień, zawartych w $. 
89 statutu organizacyjnego seminaryów nau- 


czycielskich, ustanawia 6. k. Rada szkolna 
krajowa przy c.k. męskiem seminaryum nau- 
czycielskiem w Sokalu komisyę egzaminacyj- 
ną dla nauczycielek kobiecych robót ręcznych 
w szkołach ludowych pospolitych. 


W skład tej komisyi egzaminacyjnej 
będą wchodzili: dyrektor i nauczyciele stali 
c. k. Seminaryum nauczycielskiego w Soka- 
lu, a dalej Julian Liskowicz, e. k. okrę- 
gowy inspektor szkolny okręgu sokalskiego ; 
Józef Siedmiograj, dyrektor szkoły wy- 
działowej męskiej w Sokalu i Władysława 
Sokołówna, kierowniczka szkoły dwukla- 
sowej w Sokalu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 września. 


Francuski minister spraw zagranicznych 
p. Hanotaux nie chce być ani deputowanym 
ani senatorem; wspaniałomyślnie odrzuca 
ofiarowany mu mandat do parlamentu, pra- 
gnie bowiem aby przesilenia parlamentarne 
nie dotykały go a z nim także i tego kie- 
runku zagranicznej polityki rzeczpospolitej 
francuskiej, który on reprezentuje. — Takie 
oświadczenie obecnego sternika francuskich 
spraw zagranicznych czytamy w prasie pary- 
skiej. Świadczy to wprawdzie nie bardzo ko- 
rzystnie o widokach gabinetu Ribota, gdy 
jeden z jego członków z góry musi obmy- 
śląć sposób, w jaki mógłby zabezpieczyć so- 
bie wygodny fotel ministeryalny i w tym 
celu zrzeka się nawet mniej wygodnego choć 
również ponętnego fotelu w parlamencie, — 
zarazem jednak oświadczenie powyższe jest 
także charakterystycznem, a to tem bardziej, 
że jak gadatliwy Figaro się wygadał , odpo- 
wiada ono życzeniom sfer petersburskich, 
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FR. RAWITA. 


MARZENIA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
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XVII. 
(Ciąg dalszy). 


Andrzej rzucił się w ten wir życia 

z całą wrażliwością śŚwiożej, zdrowej, mło- 
dzieńczej natury. To wszystko, co widział, 
zarówno piękna przyroda Włoch, jak i wszyst 
kie skarby sztuki zgromadzone w muzeach 
europejskich. długowiekowy dorobek cywili- 
zacyjny ludzkości — wszystko to absorbo- 
wało go zupełnie, zapełniało cały czas jego, 
pochłaniało wszystkie siły umysłowe, sku- 
piało wszystkie myśli na jednym punkcie 
ycia. Dużo się w tej podróży nauczył, dużo 
to dnia się uczył, sam o tem najlepiej wie- 
dział i czuł. Zamiłowanie jednak do gorą- 
czkowego życia podniecała i utrzymywała 
W nim Stasia, która dla zaspokojenia swojej 
ciekawości coraz inne wynajdowała rozry- 
wki — i Andrzeja ciągnęła za sobą. Niekie- 
J opanowywał go przesyt; teatr nudzić po- 

Czynał, a rozhukany cynizm, ubrany w wy- 
tworną formę sprawiał mu niesmak, szedł 
Jednak — ji ziewał pokryjomu. Spacery w la- 
sku Bulońskim wydawały mu się czemś po- 
o0nem do jariiarku w dobrym tonie, z tą 

„ Tżnicą chyba od zwykłego jarmarku, że 
 Drzedmioty wystawione na sprzedaż nie le- 

taty na kupie, nie wychwalał ich żyd jak 
ożuszki chłopskie, — wszyscy prezentowali 
wł tu sami i usiłowali pokazać wszystko, na- 
n brudy nierządu. z najpiękniejszej strony. 
tystokratyczne próżniaczki, wytworne „da- 

o, aux camelias“, wyelegantowani giełdowi 
*uści, marnotrawni synowie dorobkiewiezów 


ojców — wszystko to snuło się tutaj, poka- 
zując eudze złoto, własną głupotę, próżność 
lub piękność na sprzedaż... 

Gdy wypadło na lato wyjechać do 
Ostendy, Andrzej cieszył się, że nareszcie 
inne twarze, inną naturę widzieć będzie. 
W Ostendzie miał jednak życie paryzkie na 
małą skalę. Kiedy sezon letni miał się ku 
końcowi, nasuwało się samo przez się pyta- 
nie: co robić? Siedzieli właśnie przy rannej 
herbacie, gdy służący list przyniósł, zaadre- 
sowany do Stasi. Był to list od matki. Prze 
biegła go oczyma i uśmiechnęła się. 
lesz — nowina... rzekła list kła- 
dge obok siebie. 

Jaka ? 
— Janek Ziemiński przyjeżdża do Pa- 


ryża. 
„, Andrzej milczał — był jakiś posępny, 
niezadowolony — widocznie przyczynę nieza- 
dowolenia ukrywał przed żoną. 

Stasia spojrzała na niego badawczo. 

— (0óż ty jesteś dziś w takim niehu- 
morze ?... 

— W niehumorze? 

Pochyliła się ku niemu z krzesłem, za- 
letnie, objęła go rękoma za szyję i powisła 
na nim. 

— (Qzego mój pan taki chmurny ? 
Nie... 


— Nie wykręcaj się... chmurny je- 
steś.... toś ci dolega... nie mówisz... 
Ależ nie, nic.... 

Odchylił głowę jakby się cheiał bronić 

przed pocałunkiem żony. Ona jednak zdawa- 
ła się nie widzieć tego, zaglądała mu w oczy, 
przytulała się jak kotka. 
Ale wiesz... Janek cię rozerwie tro- 
chę.... będziecie ciągle razem... Ty mu Paryż 
pokażesz... boć tutaj przecie zimy nie spę- 
dzimy.... 

— Mam już Paryża dosyć — rzekł 
z akcentem rozgoryczenia. 

Stasia usta mu dłonią zakryła. 

— 0, nie, nie, nie... nie chcę narze- 


— 


kań... cheę żebyś był wesoły, dobry — taki | czasy był bardzo hojny. Wróżyła więc z teu 


jak w Wenecji. 

Andrzej uśmiechnął się ironicznie. 

— Wiesz przecie, tamta zima tak ze- 
szła nam wesoło — rzekła. 

Mąż nieeierpliwym ruchem głowę ku 
niej odwrócił. 

-— Dobrze... ale cóż robić ? Próżnować ? 

Słowa te, zdawało się, ubodły Stasię. 

— Próźnować ? Przecież nie próżnowa- 
liśmy.... 

— Ja próżnowałem.... 

Stasia, widząc, że Andrzej jest w sta- 
nie roznerwowania, przerwała rozmowę i 
zwróciła ją na temat listu, wiadomości z do- 
mu, plotek miejscowych. 

— Dziubek ożenił się — rzekła. Wła- 
śnie pisze mi o tem mama. 

— Ha, miernie mię to obchodzi. 

— Ale nie wiesz z kira? Zgadnij! 

Andrzej nie miał ochoty zgadywać. 

— Z Obryżanką ... 

— O, to dopiero dobrana para! On bẹ- 
dzie robić dla niej pigułeczki, a ona znosić 
mu — ploteczki. 

Stasia zrobiła poważną minę. 

— Mój pan mąż jest bardzo dzisiaj 
złośliwym... — rzekła. 

Andrzej jak gdyby uwagi na te słowa 
nie zwrócił, odpowiedział. 

— Braknie jeszcze do tej całej kome- 
dyi, ażeby Janek ożenił się z Dziubianką.... 

Stasia, spostrzegłszy po raz pierwszy 
melancholijne i złośliwa usposobienie u mę- 
ża, wszelkich starań dokładać poczęła ażeby 
go zmiękczyć, złagodzić i budzącego się w 
nim ducha opozycji uspokoić. Chodziło jej 
przedewszystkiam o to, ażeby bodaj jedną zi- 
mę jeszcze w Paryżu spędzić, tem bardziej 
że miałaby tam towarzystwo Janka Ziemiń- 
skiego, dla którego była zawsze przychylnie 
usposobioną. Andrzej od pewnego czasu sta- 
wał się oględnym w wydatkach, pilne jej 
oko spostrzegło to, a Janek — ostatnimi 


go powodu nową seryę rozrywek. 

Zdołała przeto namówić Andrzeja do 
powrotu do Paryża. 

W pierwszych dniach października 
przyjechał Janek. Jakaż w rzeczy samej by- 
ła przyczyna jego przyjazdu? Bardzo prosta. 
Rok właśnie minął jak stracił ojca i objął 
w posiadanie cały majątek, Siedział wytrwa- 
le na wsi, zajęty gospodarstwem, ale mu 
sielskie rozrywki nie wystarezały; paliła go 
chęć ujrzenia szerokiego świata i roztrwonie- 
nia majątku ojeowskiego. Temperament, uspo- 
sobienie, chęć do zabaw i wrodzona lekko- 
myślność popychały go do Paryża. Chęć ta 
wzrosła z chwilą, gdy się od starej Kryni- 
ekiej dowiedział, że Niemirowie także zimę 
w Paryżu spędzą. Był to dopiero projekt 
Stasi, z którym przed mężem nawet nie wy- 
stępowała, wyczekując stosownej chwili, aby 
go do tego kroku zdecydować. Zdecydowała 
wreszcie. 

W parę dni po zainstalowaniu się w 
Paryżu Niemirów przyjechał Janek. 

Około godziny dwunastej w południe w 
mieszkaniu państwa Niemirów dało się sły- 
szeć energiczne dzwonienie. Fertyczna poko- 
jówka otworzyła drzwi i spostrzegłszy na 
progu pięknego o jasnych jak niebo oczach 
mężczyznę, z kokieteryą zapytała go czego 
potrzebuje. 

— Państwo Niemirowie w domu? 

— Państwo? — powtórzyła z pewnym 
akcentem na liczbę mnogą. 

— Tak. 

— (zy pan potrzebuje widzieć się z 
panem czy z panią? 

— Z kimkolwiek bądź. 

— Jest tylko pani — rzekła zalotnie 
patrząc mu w oczy. 

Janek sięgnął do pugilaresu i bilet wi- 
zytowy wręczył. Pokojówka rzuciła na bilet 
okiem, skrzywiła się i, otworzywszy przed 
gościem drzwi do salonu, znikła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


które pragną, aby francuscy ministrowie spraw 
zewnętrznych nie należeli do parlamentu. Dzi- 
siaj zaś, czego sobie życzą w Petersburgu to 
robią w Paryżu. 

W obec tego oświadczenia jednak zwra- 
ca na siebie uwagę kwestya, jaki kierunek 
w zagranicznej polityce Francyi przedstawia 
p. Hanotaux i czy jest on istotnie czemś wię- 
cej, niż dobrym wykonawcą myśli przewodniej 
w polityce francuskiej, myśli, która powstała 
znacznie przed tem, nim p. Hanotaux objął 


agendy franeuskiego ministerstwa spraw za- | 
p 


granicznych ? — Uhcąc w tej kwestyi wyra- 
zić zdanie, trzeba zwrócić uwagę przede- 
wszystkiem na niedawne wielkie manewry 
francuskie na wyżynie Langres. Nadaje tym 
manewrom znaczenie nie to, że nagromadzo- 
no z ich powodu niezwykle znaczne masy 
wojsk, nie to nawet, że urządzono je w po 
bliżu wschodniej granicy państwa, że dowo- 
dził niemi presumptywny wódz w przyszłej 
wojnie generał Saussier, że starano się pro- 
wadzić je o ile możności „na sposób pra- 
wdziwej wojny.* Już to raczej wyciska na 
manewrach tych pewne piętno, że wziął w 
nich udział prezydent rzeczpospospolitej p 
Faure, i że użył on przy tem całej sztuki 
aby uczynić się w wojsku popularnym; to je 
dnak nie zależy od p. Hanotaux. Natomiast 
charakterystyczną jest rzeczą, iż w manewrach 
wspomnianych, które odbywały się równo- 
cześnie z manewrami szczecińskimi, gdzie 
obecność Najjaśniejszego Pana, cesarza Nie- 
miec i reprezentującego króla włoskiego hra- 
biego Turynu, była jakby symbolem nieza- 
chwianego istnienia pokojowego związku 
trzech Mocarstw środkowo-europejskich: sta- 
rano się usilnie przez odznaczanie na każdym 
kroku generała rossyjskiego Dragomirowa, pod 
kreślić „entente franco-russe* i tę „entente“ 
p ask jako przeciwwagę potrójnemu związ- 
owi 
Do kokietowania jednak Francyi z Ros- 

syą świat polityczny od kilku lat miał spo- 
sobność już się przyzwyczaić, więc nawet i to 
ostentacyjne manifestowanie owej „entente 
nie tyle zwraca na siebie uwagi, co równo- 
czesna wizyta lorda majora Londynu we 
Franeyi i liczne grzeczności, jakie obie stro- 
ny prawią sobie i świadczą przy bankietach 
i ueztach, urządzanych z powodu tej wizyty. 
Wprawdzie owa wizyta w skutek małych 
zdolności reprezentacyjnych lorda majora sir 
Renalsa, — a Francuzi są na to bardzo czuły- 
mi,— miała zrobić do pewnego stopnia fiasco 
pod wzgiędem politycznym: bądź co bądź je- 
dnak policycznego znaczenia zupełnie odmó- 
wić jej niepodobna, tem bardziej, iż p. Ha- 
notaux sam stara się usilnie to znaczenie 
jej nadać. Także zaproszenie lorda majora 
wystosowane do p. Faure'a aby odwiedził 
Londyn, nie wypadło fortunnie, p. Faure 
nie może bowiem przybyć do Londynu i być 
przyjmowanym przez londyńską City a igno- 
rowanym przez dwór angielski, — przede- 
wszystkiem zatem zaproszenie to musi wyjść 
od królowej Wiktoryi; we Francji znajdują 
się nadto liczne koła polityków, których po- 
bożnem życzeniem jest, by p. Faure zapro- 
szony został w roku przyszłym na koronacyę 
do Moskwy i by pierwsza jego podróż za 
granicę była do Rossyi zwrócona. Bądź co 


Do 


bądź jednak widoczną jest rzeczą, że Ka 
wcielenia do republikańskiego ceremoniału 
czysto monarchicznego zwyczaju odbywania 
podróży za granicę, w celu odwiedzania za- 
granicznych potentatów, wyrobiła już sobie 
prawo obywatelstwa we Francji. Zarówno to, 
jak też idea pewnego zbliżenia Francy! do 
Anglii, jest we francuskiej polityce zagra- 
nicznej ostatnich czasów rzeczą do pewnego 
stopnia nową , co należy podnieść ; przytem 
jednak pozostaje zawsze ciekawem a nieroz- 
wiązanem zagadnienie, o ile te pomysły są 
własnością p. Hanotaux ? 


Wybory do Sejmu. 


Z upoważnienia komitettu wyborczego 
dla kuryi większej własności okręgu kra- 
kowskiego (powiaty Kraków, Chrzanów, Wa- 
dowice, Zywiec, Biała, Myślenice, Wieliczka. 
Bochnia i Brzesko) mam zaszczyt zaprosić 
P. T. wyborców, aby celem naradzenia się 
względem wyboru sześciu posłów do Sejmu 
krajowego we wtorek dnia 1 paździer- 
nika b. r. do Krakowa przybyć zechcieli. 

Zebranie odbędzie się w sali Towarzy- 
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń o godzinie 
czwartej popołudniu. 

Zarazem mam zaszczyt prosić P. T. kan- 
dydatów, aby na wspomniane zebranie przy- 
być zechcieli. 

A. Milieski. 


* 


Koło sejmowe posłów polskich, wybie- 
rając przy końcu ubiegłej sesyi sejmowej 
centralny Komitet wyborczy, uchwaliło, aby 
odtąd także wyborcy z większych posiadło- 
ści tworzyli komitety wyborcze i przedsta 
wiali Komitetowi centralnemu wszystkie zgło- 
szone kandydatury. Większość okręgów z tej 
kuryi czyniąc zadość tej uchwale i mając na 
oku solidarność narodową i utrzymanie po 
wagi komitetu centralnego, uczyniła już za- 
dość wezwaniu prezydyum komitetu i potwo 
rzyła komitety wyborcze. 

W d. 15 b. m. odbyło się w Przemy- 
ślu drugie zgromadzenie przedwyborcze wię- 
kszej własności okręgu przemyskiego, w któ- 
rem wzięło udział 38 wyborców pod prze- 
wodnictwem ks. Adama Sapiehy. Posłowie 
dotychczasowi: ks. Jerzy Czartoryski i pp. 
Dembowski i Kozłowski zdawali sprawę z 
czynności poselskich za ubiegłe sześciolecie, 
przyczem oznajmili wyborcom, że przyjmą 
nadal polecenie posłowania, prócz ks. Czar- 
toryskiego, który oświadczył gotowość przy- 
jęcia mandatu tylko w takim razie, gdyby 
go nie otrzymał z małej własności powiatu 
jarosławskiego. Pierwszy zdawał sprawę ks. 
Czartoryski, którego mowę przyjęto ogólny- 
mi oklaskami poczem interpelowali go pp. 
Władysław Kraiński z Wyszatyc, Władysław 
Jounga z Trzcińca i wiceprezes Rady powiat. 
przemyskiej p. Władysław Czaykowski. Książę 
Czartoryski odpowiedział na te interpelacje, 
poczem zdawał sprawę z czynności swych 
p. Zygmunt Dembowski. Przemówienie jego 
przyjęto równie przychylnie, poczem ponow- 
nie zabrał głos p. Czaykowski. — Trzeci z 


LISTY Z FRANCYI. 


Aix-les-Bains, we wrześniu. 


(Aix-les-Bains. — Jak wygląda miasto a jak 
zakład kąpielowy. Widok z okien „Hótel 
Splendide.“ — Jezioro Bourget. — W ycieczki. — 
Groby królów sabaudzkich w Haute-Combe. — 
Zamek tytanów w Gorges de Fier. — Klasztor 
Kartuzów: „La grande Chartreuse“). 


RRS 


Od kilkunastu dni Najjaśniejsza Cesa- 
rzowa Elżbieta bawi na ziemi francuskiej. 
Sławne sabaudzkie cieplice stały się w tym 
roku prawdziwem rendez-vous Głów uko- 
ronuwanych , to też z zwiększoną cieka- 
wością zwracają się ku nim oczy publiczno- 
ści europejskiej. 


Kto nie był w Aix-les-Bains , niezawo- 
dnie mylne ma wyobrażenie o tej „królowej 
wód sabaudzkich.* Słysząc o bajecznych ce- 
nach, o przepychu toaletowym , o baccaracie 
io arystokratycznej klienteli, uświetniających 
sezon aixowski, każdy skłonny będzie do 
przypuszczenia, że Aix to miasto złożone 
z will uroczych , posiadające wspaniały park 
z esplanadą, z tuzinem latających orkiestr, 
które od rana do poźnej nocy napełniają po- 
wietrze melodyjnymi dźwiękami, słowem, że 
to miejsce kąpielowe, prześcigające szykiem 
nietylko Karisbady i Marienbady, ale mo- 
że nawet — Monte-Carlo i Niceę... 

Tymczasem ta perła Sabaudyi jest so- 
bie lichą mieściną o charakterze południo- 
wym, ale pozbawioną wszelkiego uroku ma- 
lowniczości. Park składa się z kilkunastu 
drzew i dwóch trawników, a nikt jeszcze or- 
kiestry w niej nie widział. W całem Aix 
znajdziesz zaledwie kilkanaście will mieszkal 


rzędu zdawał sprawę poseł p. Kozłowski. 
którego interpelowal p. Jounga z Trzeińca, p. 
Włodzimierz Jounga z Hruszatyc i p. Pasz- 
kudzki z Mielnowa. Na wniosek hr. Szep- 
tyckiego z Przyłbie udzieliło zgromadzenie 
wotum zaufania posłom dotychczasowym, po 
czem p. Szeptycki postawił kandydaturę hr 
Stefana Zamoyskiego z Wysocka na wypa- 
dek, gdy ks. Czartoryski przejdzie w jaro- 
sławskiem. Kandydaturę tę przyjęto bardzo 
życzliwie i sympatycznie, a hr. Zamoyski w 
kilku ciepłych słowach, pełnych właściwej 
mu uprzejmości i serdeczności, podziękował 
za zaufanie 

Z Brzeska donoszą nam pod dniem 
wczorajszym: Na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
mitetu przedwyborczego, odbytem w sali Rady 
powiatowej w Brzesku, uchwalili zgroma 
dzeni w poważnej liczbia wyborey z mniej- 
szej własności tutejszego powiatu, oraz człon 
kowie komitetu, popierać kandydaturę do- 
tychczasowego posła Jana hr. Stadniekiego 
Ks. Oświęcimski, zastępea przewodniczącego 


SPRAWY MONARCHII 


Najjaśniejszy Pan przyjął JE. 
Pana Namiestnika Kazimierza hr. Bade- 
niego w niedzielę popołudniu — jak to 
już w poniedziałek doniosła depesza — po- 
nownie na audyencyi; audyencya ta trwała 
od godziny wpół do trzeciej do wpół do 
czwartej: Presse pisze z powodu tej audyen- 
cyi: „Desygnowany Prezydent Ministrów 
przedłożył zapewne Monarsze propozycyę co 
do składu nowego gabinetu. Autentyczność 
ogłoszonej już poprzednio listy Ministrów nie 
spotkała się z zaprzeczeniem. Lista ta opie- 
wa: Hr. Kazimierz Badeni prezydyum i 
sprawy wewnętrzne; generał broni br. Ze- 
non Welsersheimb obrona krajowa; 
Prezydent generalnej dyrekcyi kolei państwo- 
wych, dr. Leon Biliński, finanse; dr. Pa- 
weł br. Gautsch, oświata ; szef sekcyi w 
Ministerstwie spraw zagranicznych, br. Hu- 
gon Glanz, handel; Prezydent wyższego 
sądu krajowego w Gracu, hr. Jan Nepomu- 
cyn Gleispach, sprawiedliwości i hr. Jan 
Ledebur, rolnictwo 

„Nowy gabinet będzie aktywowany za- 
pewne w dniu 2 października, poczem na- 
stąpi objęcie rządów przezeń. Jako termin 
ponownego zwołania Rady państwa wymie 
niają dzień 22 października. Hrabia Badeni 
rozwinie na pierwszem posiedzeniu Izby po 
słów program Rządu. Zarazem ma być zwo- 
łana konferencya przewodniczących wszyst- 
kich stronnictw, której zadaniem będzie zgo- 
dzić się na program prac parlamentarnych. 

„Program Rządu, jak to przedstawia 
Fremdenblatt, będzie tego rodzaju, że umiar- 
kowane stronnictwa na podstawie swych tra- 
dycyj nie będą miały żadnego powodu do 
opierania się mu. Rząd będzie przede- 
wszystkiem starał się doprowadzić do za- 
łatwienia w czas budżetu państwowego. 
Jako jeden z kardynalnych punktów progra- 
mu rządowego wymieniają reformę wybor- 
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czą. Hrabia Badeni spodziewa się, że pro 


jekt reformy wyborezsj, który on zamierza 
przedłożyć, a który według doniesienia, wy: 
magającego co prawda jeszcze potwierdzenia, 
zawierać będzie bardzo znaczne pomnożenie 
mandatów do Izby posłów, wyda się stron- 
nictwom bardziej odpowiednim, niż dotych= 
czasowe projekty. Ten projekt reformy wy- 
borezej przedłożony zostanie Radzie państwa 
niezwłocznie. 

„Rząd zaliczy naturalnie także odno- 


zadań a przeprowadzenie tej ugody uważa za 
bezwarunkową konieczność państwową. Mi- 
nisteryum wkrótee po swej nominacji za- 
wezwie rząd węgierski do rozpoczęcia roko- 
wan ugodowych , a hrabia Badeni zamierza 
wraz Z właściwymi Ministrami wejść, o ile 
możności jak najprędzej osobiście w porozu- 
mienie z ministrami węgierskimi. 

„Przeprowadzenie reformy wyborczej 
znajduje się również w programie gabinetu. 
Jak jednak opiewa pewne doniesienie, należy 
się spodziewać, że nowy gabinet przyłoży 
ręki do ulepszeń tej reformy w tym duchu, 
iż interesa pojedyńczych grup kontrybuentów 
podatkowych zostaną w niej lepiej zabezpie- 
czone. 

„Z powyższej listy Ministrów wynika, 
że mianowanie osobnego Ministra dla Gali- 
cyi nie nastąpi. Agendy, przydzielone dotych- 
czas P. Ministrowi Jaworskiemu, prowadzić 
będzie nadal na razie Minister skarbu dr. 
Biliński. Wiadomość o mianowaniu osobnego 
Ministra bez teki dla Czech, o czem niektó- 
re dzienniki doniosły, jest nieprawdziwą. Ś 


Z Wiednia telegrafują do Czasu pod 
datą wczorajszą: „Jak ogłoszenie listy Mini- 
strów jest przedwczesnem, tak samo mylnemi 
są wprowadzane z niej kombinacye. To pe- 
wnem jest, że ani zasadniczo, ani faktycznie 
Ministerstwo dla Galicyi zaprzepaszczonem 
nie zostanie. W kołach politycznych, w więk- 
szości dzienników, we wszystkich poważnych 
organach, przeważa zdanie, iż należy czekać 
na urzędowe ogłoszenie gabinetu i jego pro- 
gramu, aby należycie je ocenić, oraz, że ewen- 
tualnych Ministrów osądzić dopiero trzeba 
po ich czynach. Usposobienie ogólne wobec 
gabinetu hr. Badeniego wyjątkowo dobre, a 
zarazem poważne, widzące doniosłość i tru- 
dność jego zadań. Hrabia Badeni, pożegna- 
wszy wczoraj (t. j. w poniedziałek) hrabiego 
Gołuchowskiego ipo naradzie z hr. Kielman- 
seggiem, odjechał wieczorem do Liwowa. Przy- 
będzie on dnia 1 października do Krakowa 
i stanie przed swymi wyborcami z większej 
własności krakowskiej, poczem uda się do 
Wiednia.* 


Z Petersburga. 


(Ks. Meszczerski o francusko-rossyjskiem przy- 
mierzu. -— Podróż ambasadora Nelidowa do 
Egiptu. — Rossyjski agent finansowy na Wscho- 
dzie. -— Opieka nad domami pracy i domami 
zarobkowymi. — Statystyka więźniów). 


Przed kiłku dniami ukazał się w Mosk. 
Wiedom artykuł, którego autor, camie ów aikido maawiztdwnaj i jam || JK tlum 000 


nych; główny zastęp gości mieszka w olbrzy- 
mich, pięciopiętrowych hotelach, odbierają- 
cych ' wszelką iluzyę, że się mieszka na świe- 
żem powietrzu. 

Sam zakład kąpielowy, o fasadzie nie- 
zbyt okazałej, ale przynajmniej schludnej, jest 
wewnątrz w stanie zaniedbania, zagrażające- 
go wprost zdrowiu pacyentów. Jest on wła 
snością państwową i przynosi Francji ro- 
cznie około 8 milionów franków; rząd ufa 
w siłę przyciąg gającą tych wód, słynnych je- 
szcze za czasów Rzymian, a widzące napływ 
gości co roku większy, nie troszczy się wcale 
o uporządkowanie zakładu. Nie zbadałem na- 
ocznie tajników tego słynnego budynku, ale 
ci, którzy korzystali z kąpieli, opowiadają 
horrenda: wanny blaszanne, brudne, kąpiele 
natryskowe w norach wykładanych cegłami. 
kabiny ciasne i niechlujne, ale wszystko to 
sławne jeszcze od czasów Rzymian. 

Jakto, zapytacie, więc ta wykwinina 
publiczność, która corocznie z wszystkich 
stron świata zjeżdża do Aix, zrzekać się mu- 
si na cały czas pobytu swego wszelkich pre- 
tensyj do wygód i estetyki życia? 

Nie, w Aix wszystkiego dostanie, byle 
odpowiednio zapłacić. Na miejscach, 'dostę- 
pnych dla każdego, trudnoby w Aix zaspo- 
koić wymagania estetyczne. Wspomniałem 
już, że parku i esplanady publicznej nie ma, 
a przechadzki po mieście do przyjemności 
zaliczyć nie można. Domki bez wdzięku, uli- 
czki wąskie, bez drzew i bez cieniu, wszę- 
dzie kramiki z których wyglądają oliwkowe, 
czarnookie twarze sabaudzkie, a co kroku 
Anglik, lub co gorsza Angielka. 


Jedynym wdziękiem miasta jest eykla- 

ma, fiołek górski, którego woń łagodzi nieca 
kurz i wyziewy wypełniające gorące powie- 
trze. Lecz czy bukiecik cyklamowy TCO 
może za wszelkie przyjemności kąpielowe ? 


Chcąc się znaleść w atmosferze NJ NTT NE T MET. mowi" a 
szego komfortu i odetchnąć czystem powie- 
trzem, trzeba kupić bilet wstępu do jednego 
z dwóch wielkich zakładów zabawowych : do 

„kasyna* lub do „Villa des Fleurs“. One to 
zastępują „kurhauzy* w Aix. Tam znajdziesz 
już i ogrody pielęgnowane i czytelnie urzą- 
dzone z przepychem, a przedewszystkiem — 
sale z konikami i ruletą, matadorów gier ha- 
zardownych iich ofiary. Tam też popołudniu 
urządzają koncerta symfoniczne, wieczorem 
dają przedstawienia dramatyczne i operowe. 
w nocy, organizują fêtes de nuit, iluminacye 
Maach iai ies 

Tam wreszcie studyować można domi- 
nujące warstwy towarzystwa zjedżającego na 
sezon letni do Aix: Angielki chude i szty- 
wne, Amerykanki żywe i obsypane wielkimi 
brylantami i i — damy paryskie, jeszeze żywsze, 
a noszące większe jeszcze brylanty. 

Z tem wszystkiem, pobyt w Aix nie 
jest pozbawiony wdzięku: jeno że atrakcye 
pobytu tego tkwią nie w samym Aix, ale w 
jego okolicach. 


* 


Aix w ciągu dnia jest prawie pustym; 
przed południem goście odbywają kuracyę 
w zakładzie kąpielowym, popołudniu robią 

wycieczki. 

Wówczas dopiero przekony wują się, że 
można korzystać z uzdrawiających wód aixow- 
skich, a przytem spędzać lato w uroczej oko- 
licy, wśród zieleni, z widokiem na jezioro i 
góry niebotyczne. 

Aix leży nad słynnem jeziorem Bour- 
get, opiewanem przez tylu poetów francu- 
skich. Jezioro to otacza wieniec starych zam- 
ków i nowoczesnych hoteli, których mury 
przezierają z poza cienistych drzew. Taką to 
uroczą rezydencyą jest zamek Bourdeau, za“ 
mek Bon Port, taką willa osławionego Kor- 


neliusza Herza, taką wreszcie jest „Hótel 
Splendide*, w którym mieszkał król grecki, 
a który obecnie gości w murach swych Najja- 
śniejszą Cesarzowę Elżbietę. 

Trudno o widok poetyczniejszy nad per: 
spektywę, roztaczającą się przed temi rezy- 
dencyami. Jezioro Bourget, spokojne, przej- 
rzyste, o kolorze najczystszego szafiru, cią- 
gnie się między dwoma pasmami gór stro- 
mo spadających; w źwierciedle jego odbijają 
się nakształt miasta zatoniętego zamki, parki 
i winnice, pnące się u stóp gór tych, a glę- 
biej jeszcze skaliste ich szczyty, zarumienio- 


ne promieniami słońca. Pora wieczorna przyo- | 


dziewa górską tę perspektywę w barwy pra- 
wdziwie czarodziejskie. 
zmienia wówczas barwę; szafiry topnieją zwol- 
na, ustępując miejsca łagodnemu blaskowi 
ametystów; a w dali, 
w jasno błękitną mgłę, zlewają się ze skle- 
pieniem niebios. 
Oto, 

francuskich , 
zioro : 


G. de "range opiewa to je- 


Mintre la Dent-du-Chat, pyramide de pierre, 
Et le Bevard, immense mur, 


Tes rives semblent étre une double paupière 


Qui s'ouvre sur un oeil d'azur. 


O Lac! tu fus chanté par plus douce lyre, 
Qui dans notre siècle ait vibré, 

Lit tu me vois encor partager le délire 
Du Barde, qui ta célébré. 


Marqué du sceau fatal de la mélancolie 
Qui, triste, plane à ton côté, 
Tu soupires!... pourtant ta surface polie 
Est pure comme un ciel d'été. 
(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


wienie ugody z Węgrami do swych głównych | 


p NN | 


Powierzchnia jeziora | 


jezioro i góry spowite | 


jak jeden z dzisiejszych poetów 


„Nied 
ły car 
franat 
tego 

„Uesa 
8ZCZET 
dla rc 
sko-fr 
nam ' 
tego, 

gei z 
Przed 
ca po 
sienmiu 
mógł 
czone! 
nić za 
eilnej 
zanie 
plikac 
być z 
łączyć 
wstal 


polu i 
dróż (« 
waneg 
wa, ] 
Nowoj 
n Russi 
stał p 
sowyn 
nopolt 
Małą 
Celem 
się ze 
1 
ski: 
WSZYS! 
zwróci 
którzy 
próżne 
żenia 
uczciw 
SzCZĘŚ 
ściańs 
specja 
mi 24! 
wanie 
koniec 
nie s 
stwie. 


ZĄCZET 
stępuj: 
żmiów, 
więzie 
I tak: 
nych 
w gu 
czyzn 
stwa 
1.402. 
11.591 
robót 
w wię 
513 k 
dach s 
tyckiej 
więżmi 
kszy p 
39 pri 
| 


nych ı 
wysłar 
przyję! 
ciu ka 
mad m 
minist: 


u 
katolik 
Vaugh 
stolski 
pasters 
do poł 
mówie 
księdze 
ra z O 
Kościo: 
ślą cał 
wszyst 
tów, 2 
tego tu 
wolno 
wo, kt 
czenia 
niem, 
wi on 1 
skiego, 
konany 
tego 8: 
to, że 
bywają 
trzeba 
mu zas 
Kościol 
może q 
szenie 
bardzo 
mianow 
skiego 


3 


„Niedyplomata*, stara się wykazać, że zmar- 


konanym, że połączenie Kościołów przyjdzie 


4 Zmarli w ostatnich dniach: W Kutnie, 


— Z czarnej kroniki alpejskiej. 


> pros ły car Aleksander III był twórcą rossyjsko- | do skutku, gdyż i to jest dowodem , że ka- | Marya z Jabłkowskich Smoczyńska, żona urzęd- | Z Berna donoszą: Kontr-admirał de Lage, pod 
pierza francuskiego sojuszu. Grażdanin wszczął z |tolicy kierują się sprawiedliwością i toleran- | nika drogi żelaznej. Soncier, runął w przepaść. Odnaleziono go w 
|, wyg tego powodu charakterystyczną polemikę. | cyą, jeżeli jemu protestantowi i księdzu an- W Krakowie, Zefiryn Kazimierz Ratomski, | stanie nie rokującym nadziei życia. 
zeDidy „Cesarz Aleksander III — pisze ks. Me- | glikańskiemu w obec tylu dostojników kato- | b. obywatel ziemski, przeżywszy lat 70. Zmarły 2 Saaee Kośżiuszki Dzien ki 
ożenie szezerski — stworzył, jak wiadomo, sferę | liekiego Kościoła pozwołono przemawiać. Pi- | ożeniony był z Maryą hr. Skorupczanką i pozo- | poz E Pae ie ATA AREA OI 
strong dla rossyjsko-fraacuskich sympatyj; rossyj- | smo Papieża zwraca się do wszystkich ludzi. | stawił dwie córki. P ME En. „BR T pesigpuieg 
tyeh- sko-franeuskiego przymierza jednak, o ale | którym imie chrześcianina jest drogiem, a te W Payerbach pod Wiedniem, Zofia z Su- e s m 1817 : AR PER UBU i 
Ua nam wiadomo, nie stworzył i to właśnie dla | słowa najlepiej torują drogę do porozumie- | checkich Żukowska, córka Ś. p. Brunona i Ka- | e jót. Ciał E PBARP"B: LUNIBREO FRANS CU 
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tów, zwraca się bowiem do wszystkich, dla 
tego też prosił mowca kardynała, aby mu 
wolno było uczestniczyć w wiecu. Każde sło- 
wo, które tutaj wypowiedziano w sprawie połą- 
czenia Kościołów, zgadza się z jego przekona- 
niem, pomimo, że jest Anglikaninem. Nie mó- 
wi on wprawdzie w imieniu kościoła anglikań - 
skiego, ani jako reprezentant tegoż, lecz prze- 
konany jest, że wielu jego współtowarzyszy 
tego samego jest zdania. Niestety prawda i 
to, że bardzo fałszywe pojęcia rozszerzane 
bywają wśród ludu o religii katolickiej, Po- 
trzeba przeto oświecać ten lud i wyjaśniać 
mu zasady i prawdziwą naukę katolickiego 
Kościoła. Z najlepszym skutkiem działać tu 
może prasa katolicka i odczyty. „Stowarzy- 
szenie celem szerzenia prawd katoliekich" 
bardzo wiele pod tym względem zdziałało, 
Mianowicie wśród duchowieństwa anglikań- 
skiego! P. Boudier mówił dalej, iż jest prze- 


i nakładców, wogóle do wszystkich ludzi dobrej 
woli, aby nadsyłali książki odpowiednie dla 
wspomnianej biblioteki, książki szkolne, używane 
w Galieyi, oraz stosowne publikacye nawet w 
kilku egzemplarzach. Na zawiadoweę nadsyła - 
nych książek powołał zarząd Towarzystwa peda 
gegicznego członka swojego Wydziału, prof. Józefa 
Czerneckiego i uprasza o nadsyłanie wszystkich 
datków i darów pod jego adresem do kancelaryi 
Towarzystwa przy ulicy Ossolińskich liczba 11. 


= Śluby zakonne. W Salcburgu w 
dniu św. Piotra Klawera (9 września), w pry- 
watnej kaplicy księcia Arcybiskupa Hallera, 0d- 
była się piękna uroczystość, a mianowicie po 
święcenie się na całe życie dwóch sodalisek So- 
dalicyi św. Piotra Klawera, hrabiny M. T. Le- 
dóchowskiej i panny Ernst, również przyjęcie 
jednej nowej sodaliski na przeciąg roku, jako 
aspirantki. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 września 1895. 


z więzienia karnego na wysepce Nizidzie, w za- 
toce neapolitańskiej, uciekło 11 skazańców. 
Dwóch karabinierów natrafiło na czterech z nich 
pod Casertą. Otóż jeden z karabinierów, przy- 
trzymawszy dwóch i zułożywszy im okowy, wy- 
słał drugiego w pogoń za tamtymi, sam zaś z0- 
stał przy okutych. W tejże chwili ukazał się 
na drodze piąty skazaniec, zbiegły z Nizidy, i 
rzuciwszy się na karabiniera, jednym ciosem 
noża przerznął mu gardło, poczem towarzyszy 
wyswobodził., Udało się jednakowoż schwytać 
wszystkich 11. Już to los karabinierów nie jest: 
wesoły, gdyż ci dzielni ludzie wystawieni są cią- 
gle na niebezpieczeństwo życia. 


— Nowy karabin. Z Rzymu donoszą, 
że wynaleziono tam newy model karabinu, który 
przez odpowiednie wyzyskanie rozwijającego się 
podczas ognia gazu, może w jednej minucie wy- 
rzucić 1000 kul. Bagatela | 


mocy „Associacion India de Colonizacion“, na- 
byli żydzi 175.644 hektarów. Ponieważ osiadają 
w jednem miejscu i nie mieszają się z resztą 
ludności, przeto komisarz, widząc w tum nie- 
bezpieczeństwo dla jedności państwowej, prosi 
ministra, ażeby w drodze prawodawczej powstrzy 
mał emigracyę i skupienie na jednem miejscu 
żywiołów zagrażających „konstytusyi kraju“. 


— Nowy Lukullus. Syn dawniejszego 
pocztmistrza generalnego Stanów Zjednoczonych, 
Radman Wanamaker, właściciel wspaniałych ba- 
narów w Filadelfii, kilka dai temu w Paryżu 
w lasku Bulońskim, urządził w „Pavillon d' 
Ermenonville" festyn, który kosztował 4000 fan- 
tów szt. (60.000 złr.) pomimo, iż zasiadło do 
stołu tylko 22 osób. Dwadzieścia dwie wspania- 
łych karet zawiozło zaproszonych na miejsce. 
Lśniące fontanny mieszczące się na olbrzymich 
skałach lodnych, utrzymywały stale przyjemną 


temperaturę. Oprócz uczty, na miejscu każdy z 
gości otrzymał całego łososia, dyszek barani, 
sztukę drobiu z trudami, kosz brzoskwiń, kosz 
szampana i dalszych kilkanaście butelek cennych 
win. Po skończonej uczcie każdy z gości otrzy- 
mał na pamiątkę cenne klejnoty! A teraz — od- 
wrotna strona medalu. New-Yorski dziennik New 
„Age stawia pytanie: A skąd znalazły się pie- 
niądze na orgie podobne? Od spracowanych, na 
śmierć pomęczonych i nędznie płatnych oficyali- 
stów firmy Wandamaker, znajdujących się onie- 
mal w otwartym rokoszu, dla niemożności utrzy- 
mania się chociażby najnędzniejszego z nędznego 
wynagrodzenia pobieranego. Nadto za każde naj- 
mniejsze chociażby uchybienie, następują stałym 
zwyczajem kary pieniężne, odtrącane z pensji. 


— Niesumienny sędzia. Dziennik al- 
gierski Le Petit Colon domaga się u rządu, 
aby wniknął w sprawki sędziego obwodu Dźur- 
dźura, który w ciągu sześcioletniego pełnienia, 
właściwie zaniedbywania i nadużycia swych funk- 
cyj, zdołał pozyskać ogólną nienawiść i wzgar- 
dę. Dowiedziono, iż za pewną oznaczoną taksą, 
od 100 do 1500 fr., uniewinniał złodziejów, ra- 
busiów a nawet morderców. Wyroki ferował z 
dziwnem niedbalstwem. Oto parę próbek. 

„Wziąwszy pod uwagę, że powódka się 
śpieszy. 

„Wziąwszy pod uwagę, że i mnie pilno: 

„Przychylamy się do jej życzenia i skazu- 
jemy podsądnego na koszta procesu*. 

Jeden z wyroków brzmi w te słowa: 

„Ponieważ powód przedstawia dwóch świad- 
ków, z których dwaj poumierali, a trzeci jest 
w drodze do Tunisu*.... Zachodzi pytanie jaki to 
woźny wręczył pozew owym dwom nieboszczy- 
kom i jaką drogą sędzia ich badał? 

Liczne skargi, zasyłane na niesumiennego 
sędziego do prokuratora republiki, do podprefe- 
kta, prefekta, ba! nawet do ministra sprawiedli- 
wości, nie odnosiły dotychczas skutku. 


— Panorama racławieka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra- 
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ot. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


Notatki lteracko-artystyczne, 


"Z teatru. Pani Felicya Stachowiczowa 
wystąpiła wozoraj w jednej z najlepszych swoich 
popisowych, ról w „Madame Sans-Góne*; licznie 
zebrana publiczność owacyjnie witała ulubioną 
artystkę, darząc ją hucznymi oklaskami po każdej 
scenie. 

Jutro p. Stachowiczowa wystąpi w „Wła- 
ścicielu Kuźnic“. 

W piątek przedstawioną będzie po raz 
piąty wesoła, pełna humoru komedya p. t.: 
„Niobe“. 

W sobotę wznowionym będzie głośny wo- 
dewil p. t.: „Nitouche“. Tytułową rolę odegra 
po raz pierwszy panna Zofia Czaplińska. 

Codziennić odbywają się próby z 3 akto- 
wej komedyi Kadelburga p. t: „Dwa herby“; 
w głównych rolach wystąpią: pp. Czaplińska, 
elązowska, Gustaw Fiszer, Ruszkowski, Hie- 
rowski i Woleński. Niezależnie od tej komedji, 
artyści zajęci są próbami z trzech nowych jedno- 
aktówek. 

Niebawem wznowioną będzie komedya Fre- 
dry (ojca) p. t.: „Pan Jowialski*; tytułową rolę 
odegra p. Fiszer. Znakomity artysta wystąpi w 
tej roli po raz pierwszy. 


Austro-węg. Monarchia w słowie i 
obrazach. Wyszedł zeszyt 33 poświęcony o- 
pisowi Czech, a ogólnie biorąc zeszyt 286 tego 
wspaniałego wydawnictwa, zostającego pod pro- 
tektoratem Najd. Cesarzewiczowej- Wdowy Ste- 
fanii. W zeszycie tym kończy dyrektor Wiktor 
Baryilius rozprawę swą o sztuce malarskiej i 
plastycznej nowoczesnej, a dr. Chytil rozpoczyna 
opis rozwoju przemysłu artystycznego w Czechach. 
Doskonałe reprodukcye dzieł sztuki w tym ze- 
szycie wykonali artyści Jan Koula i Karol Siegl. 


Jan Kleczyński, znany muzyk i recen- 
zent muzyczny, brat profesora Uniw. Jagiell. 
dr. Józefa Kleczyńskiego, zmarł onegdaj wieczo- 
rem w Warszawie, przeżywszy lat 55. Urodzony 
w r. 1840 w Lublinie, odbywał studya w Pa- 
ryżu. Zmarły był jednym z założycieli war- 
szawskiego Tow. muzycznego, oraz inicyatorem 
specyalnego pisma, poświęconego muzyce, istnie- 
jącego po dzis dzień Echa. Obok pracy nauczy- 
eielskiej i literackiej oddawał się też ś. p. Kle- 
ozyński pracy kompozytorskiej, której owocem 
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jest liczny szereg utworów fortepianowych i wo- 
kalnych, między którymi cieszy się szeroką po- 
pularnością lekkie i powiewne „Scherzo“ Asny- 
ka, stanowiące ulubiony numer w repertuarze 
wokalnym. Jako pedagog, wydał Kleczyński stu- 
dya techniczne w zakresie elementarnym i wy- 
kształcił wielu wykonawców o poważniejszem 
znaczeniu artystycznem. Najpoważniejszą jednak- 
że i najtrwalszą pamiątką jego działalności jest 
wydanie kompletne dzieł Chopina, dokonane z 
wielką starannością i sumiennością. 


Kongres dziennikarzy. Z Bordeaux 
telegrafują: Po pierwszem posiedzeniu między- 
narodowego kongresu prasy, wzięli członkowie 
zjazdu udział w bankiecie, danym na ich cześć 
przez prezydenta wystawy w Bordeaux. W ciągu 
uczty wznoszono liczne toasty. 


Onegdaj odbyli członkowie kongresu wy- 
cieczkę do miejsca kąpielowego Arcachon, gdzie 
przyjmowani byli gościnnie przez mera hr. Dam- 
remont, oraz do posiadłości p. Lescas, koło Ar- 
cachon. Cały dzień przeszedł, dzięki taktowi i 
uprzejmości mera, w bardzo miłym nastroju. 


Przedwczoraj toczyły się na drugiem po- 
siedzeniu w dalszym ciągu obrady nad statuta- 
mi. Prace postąpiły o tyle. że statuta będą mo- 
gły być przekazane do przyjęcia na najbliższym 
kongresie Wieczorem odbyło się przyjęcie u mera 
w Bordeaux. 


Pani Sudermann, (Clara Lauckner) 
żona powszechnie znanego pisarza dramatyczne- 
go. napisała nowy romans p.t. „Die Siegerin“, 
którego druk w ciągu najbliższych dni zapowie- 
działa Wiener Mode. Już dzisiaj odzywają się 
głosy nader pochlebne o wzmiankowanym ro- 
mansie. Odznaczać się on ma realistycznem tra- 
ktowaniem tematu. zwięzłym stylem i ostrą cha- 
rakterystyką. Pani Clara, rodem z Prus, otrzy- 
mała w domu ojca swego, burmistrza Schutza 
w Bartenstein, nader staranne wychowanie. 
W roku 1885 poślubiła inżyniera Laucknera, z 
którym żyła zaledwie lat cztery. — Pierwsza 
jej nowelka „Mein Stern* otrzymała na konkur- 
sie najwyższą nagrodą. W lecie 1891 r. poznał 
młodą wdowę Hermann Sudermann i poprowa- 
dził ją w kilka miesięcy później do ołtarza. — 
Od owej chwili mieszka para pisząca w Dre- 
źnie, w Berlinie lub na Rivierze. 


Z ruchu wydawniczego. Dr. Ernest 
Bandrowski opracował starannie i własnym na- 
kładem w Krakowie ogłosił „Wykład chemii 
ogólnej“. Jest to wydanie drugie ponownie opra- 
cowane i uzupełnione, z 59 rycinami w tekście, 
obejmujące Chemię nieorganiczną. Organiczna 
stanowić będzie część drugą pożytecznego dzieła. 

Giuseppo Rigutini, członek Akademii i 
Oskar Bulle, znakomity znawca włoskiej litera- 
tury, opracowują wyczerpujący, na najnowszych 
badaniach oparty „Nowy słownik włosko nie- 
miecki i niemiecko-włoski* (Nuovo Dizionario 
ltaliano- Tedesco e Tedesco-Italiano). Wyjdzie 
on równocześnie u Bernarda Tauchnitza w Lip- 
sku, jak również nakładem Ulrico Hoapli w 
Medyolanie. 


Z berlińskiego salonu sztuki. Tego- 
roczny sezon wykazuje niespodziewane rezultaty. 
Liczba zwiedzających wystawę przekroczyła już 
pół miliona; bilety wstępu przyniosły 253.000 
marek dochodu; kart sezonowych wydano okrągło 
8000 sztuk, otrzymując za nie 50.000 marek a 
i sprzedaż dzieł sztuki postępuje nader raźno. 
Dotychczas 260 okazów przeszło w posiadanie 
amatorów za łączną sumę 810.000 m. W sto- 
sunku do poprzedniego sezonu cyfra ostatnia jest 
o 48.000 marek wyższą. 


Artur Benham umarł w 28 roku życia 
w Londynie. Dramaty jego „The County“ i „The 
Awakening“ rokowały nadzieję, że kołu naj- 
młodszych dramaturgów przybywa talent nie- 
zwykłej miary, śmierć jednak przedwczesna roz- 
wiała wszelkie marzenia. 


„Wiek młody*, dwutygodnik dla dzieci 
i młodzieży, którego rozliczne dodatnie strony 
podnosiliśmy niejednokrotnie z uznaniem, rozwija 
się stale i pomyślnie. W każdym numerze znaj- 
dujemy artykuły, powiastki, wierszyki lub ko- 
medyjki, napisane w bardzo dobrej formie i czy- 
stym językiem, pełne głębokich myśli i tendencyi 
szlachetnej, a skierowujące umysły młodych 
czytelników na drogę do Boga, do pracy dla do- 
bra kraju i społeczeństwa, do pracy nad sobą 
samym. W ostatnim numerze (18) n. p. znaj- 
dujemy: Ostatni z rodu, powieść osnuta na tle 
bistorycznem przez Białą Babcię (Zofię Rudni- 
cką). — Kto chce, wiele może, przez Helenę 
Prendowską — Śliczny wierszyk Władysława 
Bełzy: Modlitwa wiejskiej dziewczyny. — Po- 
gadanka o wszechświecie, przez Z. M. — Obrazy 
historyczne, komedyjka w 1 akcie; ete. — Po- 
dobnie obfitą jest także treść dodatku dla młodszej 
dziatwy. — Każdy numer zdobią udatne ryciny. 


I 
KG. pomi Szczęsny Faliński 


„Ks. Zygmunt Szczęsny Feliński, tyt. 
Arcybiskup Tarsu, były Arcybiskup warsza- 
wski, urodzony w Wojutynie dnia 6 paździer- 
nika 1821 r., opatrzony św. Sakrameniami, 
zakończył doczesny żywot w Krakowie d. 17 
września 1895 o g. pół do 7 rano.* 

Tak opiewają karty żałobne, rozlepione 
wczoraj na rogach ulic podwawelskiego grodu. 
Słowa 1ch krótkie, — obejmują one jednak 
w sobie zewnętrzne ramy żywota jednego z 
tych mężów, którzy należą do całego narodu, 
którzy są temu narodowi tak drogimi, tak 
przyświecającymi, że życie ich, ich idee, cier- 
pieniai nadzieje stały się własnością ogólną, 
na długą przyszłość żyć będą w opowieściach. 
podawanych z ust do ust przez pokolenia, 
przejdą w legendę i pomnożą skarbiec naro 
dowych tradycyj. Jako człowiek, jeden z naj- 
szlachetniejszych, godny syn Ewy Felińskiej ; 
jako Polak, jeden z najlepszych synów kraju, 
gotów do rozumnej pracy, do najdalej idą- 
cych, rozumnych poświęceń i cierpień; jako 
kapłan wzór Areypasterza: oto š. p. Zyg 
munt Szczęsny Feliński. Słusznie pisze Czas: 
Naród nasz traci w nim jednego z najszla- 
chetniejszych i najenotliwszych synów, Ko- 
ściół katolicki kapłana świątobliwego i peł- 
nego głębokiej nauki, nieugiętego stróża i 
obrońcę wiary, pasterza poświęcającego wszy- 
stko dla dobra dusz, jego pieczy powierzo- 
nych. Równą też żałość wywoła śmierć ks. 
Areybiskupa Felińskiega w narodzie polskim, 
jak w Kościele katolickim, a wspólna ta ża- 
łoba będzie najdobitniejszem potwierdzeniem 
idei nierozerwalnej łączności polskości z ka- 
tolicyzmem, której wzniosłym i niestrudzo- 
nym szermierzem był zmarły Arcypasterz. 

Takiego straciliśmy. Od dłuższego sze- 
regu lat nie było mu danem działać na tej 
arenie, do której był powołany, w tej dye- 
cezyi, z którą powiązały go prawa Boskie 
silnymi węzłami a za którą cierpiał przez 
długie lata pod lodowem tchnieniem dale 
kiej Północy. Gdy jednak po ćwierćwieko- 
wem wygnaniu i samotnem życiu w rossyj- 
skim Jarosławiu powrócił do kraju, pracy 
dla dobra kraju i Kościoła nie zaniechał, 
chociaż — osiadłszy we wschodniej części 
naszej prowincji — pracował, jak to leżało 
w jego naturze — bez wszelkiego rozgłosu, 
w cichości, pełen tej prostoty i skromności 
w obejściu, które były jedną z cech jego 
ujmującego wszystkich usposobienia. 

Matką ś. p. ks. Felińskiego była Ewa 
z Wendorftów, znana autorka kilku powieści 
i tyle zajmujących pamiętników z własnego 
jej życia, oraz dziennika podróży, tłumaczo- 
nego na obce języki. Dziennik ten, pełen 
prostoty, świeżości, obrazów żywych i myśli 
pięknych, — wiernie maluje duszę peł- 
nej patryarchalnych cnót matrony polskiej, 
która była wychowawczynią ś. p. Arcypa- 
sterza., 

S. p. ks. Feliński wychowany w naj- 
świetniejszych tradycyach krzemienieckiego 
liceum, związany węzłami krwi i przyjaźni 
z wielu znakomitymi ludźmi w kraju i na 
emigracyi, obdarzony niezwykłą inteligencyą 
i niesłychanie wraźliwym umysłem, pełen 
cichych enót i głębokiej nauki, wprost z sa- 
motnej celi petersburskiego seminaryum du- 
chownego, gdzie był kapelanem, powołany 
został przez margrabiego A. Wielopolskiego, 
który odgadł w nim najodpowiedniejszego 
kandydata, -- na stolicę arcybiskupią w War- 
szawie. 

Krótki ale pełen cierni i kolców był 
okres pasterstwa ś. p. ks. Felińskiego. Ja- 
kim duchem było ono przejęte, o tem mó- 
wią dokładnie następujące słowa z (es 
go jego listu pasterskiego: „Jako królestwo 
Boże nie w mowie jest, ale w mocy, tak też 
i patryotyzm prawdziwy nie na głośnych 
okrzykach, lecz na sumiennej a wytrwałej 
pracy zależy.* Nie uniknął on jednak nie 
tylko prześladowania przeciwników Kościoła 
i narodu, lecz także zarzutów ze strony 
własnych swych ziomków, którzy wówczas 
dopiero poznali, czem był dla nich, gdy go 
wywieziono do Jarosławia nad Wołgę... 

S. p. Arcybiskup Feliński zmarł, jak 
wiadomo, w pałacu Biskupów krakowskich, — 
w tem mieście, tak pełnem świetnych tra- 
dycyj narodowych i kościelnych a z prośbą o 
wieczny dlań odpoczynek — zajęczy jutro 
dzwon Zygmunta. Po życiu ciężkiem i peł- 
nem cierpień, zmarł, chociaż po za obrębem 
swej dyecezyi, ale w godnem swego dosto- 
jeństwa otoczeniu. Opłakuje go dzisiaj ca- 
łe społeczeństwo nasze, a w historyi polskie- 
go narodu i katolickiego Kościoła zajmie je- 
dno z najzaszezytniejszych miejsc. — 

O ostatnich chwilach ś. p. ks. Feliń- 
skiego czytamy w Czasie: Otaczającym łoże 
boleści ks. Arcybiskupa nie było tajnem od 
dni kilku, że śmierć nieubłagana zbliża się 
z każdą chwilą, tem więcej, że chory nie 
chciał przyjmować żadnych pokarmów, ani 


pozwalał na jakiekolwiek zabiegi lekarskie. 
Z chrześciańską rezygnacyą znosił wielkie 
bole, wynikające z choroby; były one tak 
dotkliwe, że często jęki wyrywały się z pier- 
si chorego. W niedzielę po południu zdawa- 
ło się, że już przychodzi ostatnia chwila; 
cierpienia wszakże trwały jeszcze dłużej, a 
u łoża chorego czuwał prawie bezustannie 
książe Biskup Puzyna i sekretarz jego ks. 
dr. Bandurski. > 

W nocy z d. 16 na 17 b. m. przyszło 
decydujące pogorszenie, a o godz. pół do 
trzeciej po północy rozpoczęło się kona- 
nie. Chory stracił przytomność, od czasu tyl- 
ko do czasu płynęły z ust jego słowa: Boże! 
Boże! Zgasł spokojnie i cicho o godz. 6 m. 
80 rano. Około łoża zmarłego Arcybiskupa 
uklękli czuwający nad nim od chwili kona- 
nia do ostatniego tchnienia: książę Biskup 
krakowski ksiądz Puzyna, pani Koziebrodzka 
z Dźwiniaczki, ks. sekretarz dr. Bandurski 
i Siostry Zgromadzenia zakonnego, założone- 
go przez zmarłego. 

Smierć nie wiele zmieniła rysy zmar- 
łego; płynie od nich spokój majestatyczny, 
świątobliwość i rezygnacya chrześciańska. 
Zwłoki przeniesione zostały do kaplicy pała- 
eu biskupiego, gdzie wystawiono na widok 
publiczny. 

„ Wyprowadzenie zwłok z pałacu bisku- 
piego do katedry na Wawelu odbyło się dzi- 
siaj, we czwartek dnia 19 września o go- 
dzinie 4 po południu. W piątek zaś o go- 
dzinie 8 rano rozpocznie się nabożeństwo ża- 
łobne, po którem wyruszy pochód na cmen- 
tarz krakowski. 

* 


Z powodu śmierci księdza Arcybisku- 
pa Zygmunta Szczęsnego Felińskiego wy- 
dział arcybractwa Najświętszej Panny Maryi 
Łaskawej we Lwowie wysłał do księcia Bi- 
skupa w Krakowie telegram z wyrazami naj- 
większego żalu. Na pogrzeb ś. p. ks. Arcy- 
biskupa Felińskiego wydział arcybractwa wy- 
słał delegacyę a zamiast wieńca na trumnę 
złożył ofiarę na rzecz zakładu wychowawcze- 
go w łomnie, ostatniego dzieła ś. p. Arey- 
biskupa. 


b gol 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Prywatna szkoła handlowa we Lwo* 
wie. W Dźwigni, czasopismie poświęconem 
sprawom społeczno-gospodarczym, & w szcze- 
gólności sprawom krajowego przemysłu, znaj- 
dujemy w ostatnim numerze (nr. 16) dłuż- 
szą wzmiankę o prywatnej szkole handlowej 
Ludwika Erazma Veltzógo, istniejącej we 
Lwowie (ul. Krakowska l. 7). Szkoła ta, u- 
tworzona na mocy upoważnienia władz, po- 
siada pełny program jednorocznych wyższych 
kursów handlowych takich, jak  istnie- 
jące przy Akademiach handlowych w Wie- 
dniu, Pradze, Gracu i t, d. Kierownictwo jej 
spoczywa w ręku Ludwika Erazma Veltzćgo, 
autora „Nauki buchalteryi teoretycznej i pra- 
ktycznej*. Programem nauki w tej szko- 
le objęto następujące przedmioty: 1. eko- 
nomia społeczna, 2. prawo handlowe, we- 
kslowe i przemysłowe, 3. geografia han- 
dlowa i statystyka, 4. buehalterya kupiecka, 
5. korespondencya handlowa i ćwiczenia kan- 
torowe, 6. arytmetyka kupieeka i polityczna, 
7. towaroznawstwo; a nadto jako przedmio- 
ty nadobowiązkowe: 8. język angielski, 9. 
francuski, 10. kaligrafia i 11. stenografia. 
Wykład tych przedmiotów powierzono sa- 
mym fachowym siłom nauczycielskim. Dyre- 
ktorem i nauczycielem buchalteryi, ćwiczeń 
kantorowych i korespondencyi jest buchalter 
Ludwik Erazm Veltzć; nauczycielem ekono- 
mii społecznej jest kandydat adwokatury Zy- 
gmunt Korosteński ; nauczycielem prawa han- 
dlowego, wekslowego i przemysiowego jest 
adwokat dr. Leon Jekeles; nauczycielem geo- 
grafii handlowej i statystyki jest profesor 
gimnazyalny Leon Rudnicki; arytmetyki ku- 
pieckiej i politycznej jest prof. gimnaz, Mi- 
kołaj Pleszkiewicz ; towaroznawstwa jest che- 
mik miasta Lwowa dr. Mieczysław Dunin 
Wąsowicz; języka francuskiego jest lektor 
Politechniki Jan Amborski ; kaligrafii jest 
prof. gimn. Józef Czernecki. 


Zjazd weterynarzy. W Bernie szwaj- 
carskiem zebrał się wczoraj szósty zjazd we- 
terynarzy. Na zjeżdzie obecni są oficyalni 
przedstawiciele większej części panstw. Pro- 
fesorowie Koch (Berlin), Pasteur (Paryż) i 
Róll (Wiedeń) zamianowani zostali honoro- 
wymi ezłonkami. Starszy radca rządowy Syd- 
tin, prof. Miller (Berlin) i prof. Hutyra (Bu- 
dapeszt) wybrani zostali prezydentami, a 
radca rządowy Róckl wiceprezydentem zjazdu. 
Zjazd weterynarzy zwrócił się do szwajcar- 
skiej rady związkowej z prośbą, aby pobu- 
dziła rządy europejskie do utworzenia mię- 
dzynarodowej służby informacyjnej i wyda- 
wnictwa międzynarodowego biuletynu o zara- 
zie bydła, oraz dała inicyatywę do zawar- 
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cia międzynarodowej konwencji w sprawie 
zarazy. 


Kolej Tomaszów-Chełm (łącząca sta- 
cyę Rejowiec z granicą w Tomaszowie). 
W sprawie budowy projektowanej kolei z 
Chełma do Hrubieszowa i Tomaszowa lubel- 
skiego, departament kolejowy w Petersburgu 
niezależnie od otrzymanych wniosków od 
rządu gubernialnego, wydelegował dwóch in- 
żynierów, celem zebrania jeszcze pewnych 
danych, a dopiero po relacyi delegatów za- 
zapadnie decyzya eo do przeprowadzenia 
studyów nad wytknięciem linii. 


Nowe źródło nafty w Rossyi. Z Ro- 
stowa nad Donem donoszą: W Grożnem na- 
stąpił nowy kolosalnych rozmiarów wytrysk 
nafty sięgający 70 sążni w górę. Wytrysk 
daje na dobę 800.000 pudów nafty. 


Główna wygrana serbskich losów ty- 
toniowych w kwocie 75.000 zł. padła na los 
s. 442] nr. 44, 1000 fr. na s. 4935 nr. 55. 
500 fr. na s. 9012 nr. 91. 


Główna wygrana węgierskich losów 
hipotecznych w kwocie 50.000 zł. padła na 
s. 720 nr. 94. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 7 września do 14 
września b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara — do —, nowa 6:65 do 7:05, żyto 
stare — do —, nowe 5'95 do 6'25, jęczmień 
browarny 4:60 do 5:75, pastewny —'— do 
——, owies 465 do 5:30, hreczka 6:50 do 
7-25, kukurudza zeszłoroczna —— do ——, 
nowa —— do ——, proso —— do ——, 
_ groch do gotowania 6-— do 8—, groch pa- 
stewny 5— do 5'25, fasola —*— do ——, 
bobik 4:50 do 4:75, wyka 4— do 4:50, ko- 
koniczyna 40.— do 65'—, koniczyna biała n. 


18:— do 22*—, anyż rossyjski —'— do ——, 
anyż płaski —*— do —:—, kminek —— 
do —'—, rzepak zimowy nowy 8— do 8'50, 
rzepak nowy —— do ——, stary —'— do 


——— Inianka 5-25 do 576, nasienie lniane 


—— do ——, soczewicza —'— do ——. 
rzepik zimowy —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —— do —*—, chmiel nowy 80— 


do 107:—, nafta zwykła 17:— do 18:— sa- 
lonowa 30:— do Ż1-—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
146— do 1425. 


OSTATNIA POCZTA 


W Tarnopolu zachorowały dnia 17 
września na cholerę trzy osoby, jedna zmarła, 
pozostaje w leczeniu dziewięć osób. 

W Bueniowie, powiatu tarnopolskie- 
go, zachorowała jedna osoba, która pozostaje 
w leczeniu. 

W Berezowicy tegoż powiatu i w 
Zbarażu pozostaje po jednym chorym w 
opiece lekarskiej. 


Najj. Pan wyjechał wczoraj popołu- 
dniu do Kiss-Ozell na Węgrzech, gdzie dzi- 
siaj odbędzie się ćwiczenie wojskowe t. zw. 
Aufklarungsiibung, na którem Najj. Pan bę- 
dzie obecny. Po ukończeniu tego ćwiczenia 
powróci Najj. Pan do Wiednia, a w piątek, 
d. 20 b. m. uda się Monarcha do Zenty, 
z tamtąd do Koloszwaru (Klausenburga) I w 
końcu na manewry korpusów siódmego 1 
dwunastego, do Banffy-Hunyad. 

W dniu wczorajszym, przed wyjazdem, 
złożył Najj. Pan bawiącym obecnie w Wie- 
dniu królestwu rumuńskim blisko półgodzin- 
ną wizytę w hotelu. Monarcha miał na so- 
bie wielką wstęgę orderu korony rumuńskiej. 
Pożegnanie miało cechę bardzo serdeczną. 
Król Karol, ubrany w mundur austryacki, 
odprowadził Najj. Pana aż na dół scho- 
dów, poczem Monarchowie dwukrotnie uści- 
snęli się i ueałowali. Wkrótee potem udali 
się królestwo do Burgu. Królowa odwiedziła 
Najd. Arcyksiężnę Stefanię, a król przeszedł 
do apartamentów Najj. Pana. 


Namiestnik Czech, hr. Thun, zwiedził 
przedwczoraj okręgową wystawę rolniczą i 
lasową w Slanknowie, przyjmowany owacja- 
mi przez reprezentacyę miasta i ludność. 


Kanclerz niemiecki ks. Hohenlohe po- 
wrócił przedwczoraj z Rossyi i udał się do 
Gdańska, gdzie bawił cesarz Wilhelm na 
manewrach morskich. Wedle półurzędowego 
Hamb. Corresp. kanclerz zdał cesarzowi spra- 
wę z przyjęcia swojego przez cara. 


Cesarz i ks. Hohenlohe udali się wezo- 
raj z powrotem do Berlina. 


Z powrotem ks. Hohenlohe wyjaśni się 
niezawodnie omawiana od czasu uroczystości 
sedańskich kwestya, czy i co przedsięweźmie 
rząd niemiecki przeciw socyalnej demokracji. 
W przewidywaniu wniesienia nowych ustaw 
wyjątkowych, dzienniki podzieliły się na dwa 
wybitne obozy. Podczas gdy jedne z nich 
kategorycznie oświadczają się przeciw wszel- 
kim środkom wyjątkowym, radząc przede- 
wszystkiem usunąć przyczyny, które w osta- 
tnich czasach wywołują niepomierny wzrost 
socyalnej demokracyi, inne domagają się ko- 
niecznie wydania surowych przepisów, mogą- 
cych ująć w należyte karby zbytnio rozzu- 
chwalone żywioły przewrotowe. Ogólnie zwró- 
cono uwagę na komunikat oficyalnej Hamb. 
Corr. w którym powiedziano, że rząd nie 
myśli o żadnym nowym projekcie i że wy- 
nurzenia cesarskie podczas uroczystości se- 
dańskich miały czysto osobisty charakter. 


Następca tronu rossyjskiego i wielki ks. 
Aleksander Michałowicz wraz z małżonką 
przybyli onegdaj do Libawy, skąd udali się 
w dalszą podróż do Odessy. 


Do Kölnische Zeitung donoszą z Sofii, 
że w miejscowości Peczera, w południowej 
Bułgaryi, zaszły demonstracye przeciw księ- 
ciu. Dopiero policya zdołała tłumy rozpró- 
szyć. Komenderujący oficer pułku kawaleryi 
wzbraniał się spieszyć z pomocą, gdyż wła- 
dza eywilna nie chciała dać mu pisemnego 
wezwania. 


Jak wiadomo, król Milan wybrał się 
w dłuższą podróż za granicę, co dało powód 
do najrozmaitszych domysłów i komentarzy. 
W obec tego oświadcza N. fr. Presse na pod- 
stawie informacyi zaczerpniętej rzekomo z 
zupełnie wiarogodnego źródła, że mylnem 
jest przypuszczenie, jakoby wyjazd Milana 
był następstwem rozdźwięku pomiędzy mło- 
dym królem a ojeem lub pomiędzy rządem. 
Milan postanowił opuścić Serbię dla tego, że 
różne stronnictwa w kraju, jego wyłącznie 
wpływom przypisywały każde wydarzenie 
polityczne, w skutek czego komplikowała się 
niepotrzebnie sytuacya polityczna. Król Ale 
ksander, którego dążeniem jest przywrócić 
ład w państwie i zapewnić sobie pewną sta- 
łość rządów, w porozumieniu z ojcem zade- 
cydował, iż tenże opuści tymezasem Serbię 
i osiądzie chwilowo w Paryżu. 


Wbrew wszystkim zaprzeczeniom twier- 
dzi Kóln. Ztg., że ruch macedoński jeszeze 
stłamionym nie został. Wiele małych band 
uwija się po kraju. 


Komisye angielska i rossyjska w Pami- 
rze rozjechały się z Simli 18 b. m. Przy- 
puszczają, że granice uregulowane zostały w 
sposób zadawalniający. 


Król Leopold belgijski zatwierdził no- 
wą ustawę szkolną. Ustawa ogłoszoną zosta- 
nie niezwłocznie w Moniteur Belge. 


Z Rzymu piszą do Polit. Corr.: Wy- 
dany świeżo zbiorowy List pasterski belgij- 
skiego episkopatu o rozdwojeniu katolików 
z powodu kwestyi socyalnej, został przed o- 
głoszeniem przedłożony Papieżowi i przez 
niego w zupełności aprobowany. W związku 
z tem donoszą dalej, iż ks. Pottier, profesor 
teologii w seminaryum duchownem w Leo- 
dyum, który należy w Belgii do najżarliw- 
szych szermierzy chrześciańsko-socyalnego 
ruchu, został powołany do Rzymu ad au- 
diendum verbum. Papież przyjmował już ks. 
Pottier, aby go, równie jak niedawno ks. 
Daensa, wezwać, iżby się pod każdym wzglę- 
dem zastosował do wskazówek biskupów i 
pracował w tym duchu, aby namiętnej agi- 
Sash chrześciańskich demokratów położono 

res. 


Benedetti, dawny ambasador w Berli- 
nie, ogłasza w Revue de Paris artykuł, ty- 
czący się powodów wojny roku 1870. Bene- 
detti, jak wiadomo, odegrał historyczną rolę 
w Ems, gdzie odbywał konferencye z kró- 
lem pruskim. Francuski dyplomata przypi- 
suje w znacznej części winę ks. Grammon- 
towi, ministrowi spraw zagranicznych, który za 
wiele żądał od króla w sprawie zrzeczenia 
się ks. Hohenzollerna korony hiszpańskiej. 


Dzienniki francuskie donoszą, że bawią- 
cy w Oontrexeville ross. minister spraw ze- 
wnętrznych, ks. Łobanow, ma się zjechać z 
ministrem Hanotaux. 


Jeden ze współpracowników Figara 
miał rozmowę z generałem Dragomirowem. 
Figaro w artykule powitalnym nazwał go 
nieprzyjacielem Niemiec; to fałszywe, on bo- 
wiem kocha cały świat! Moim obowiązkiem, 
mówił dalej generał, jest spełniać rozkazy 
cara; o manewrach wyrażał się Drogomirow 
z uznaniem, chwalił kawaleryę, mówiąc, że 
wszystko zresztą zależy od odwagi. Na zapy- 
tanie, czy prawdziwym jest zarzut, że mobi- 
lizacya armii rossyjskiej jest niedołężna zwal- 
czał wymownie, dodając po krótkiej pauzie 
z uśmiechem, że to sekret. W ogóle nie 
wiele dowiedział się ciekawego dziennikarz. 


Zmowie robotników w Carmaux, ktora 
trwa do tej pory, nowy zwrot nadała dymi- 
sya wiceprezydenta Towarzystwa, do które- 
go owa fabryka szkła należy, Sirvena. Tenże 
jest równocześnie merem Tuluzy i ogłosił w 
Temps'ie powody, które go skłoniły do ustą- 
pienia z zajmowanego stanowiska. 

Pojednanie się z robotnikami, twierdzi 
Sirven, było z początku możliwe, udaremnił 
je wszakże dyrektor fabryki Resseignier, który 
nietylko pewną część robotników oddalił, ale 
chciał jeszcze wszystkim płace pozniżać, po- 
mimo że dywidenda roczna akcyonaryuszów 
wynosi 7 pre. Postąpienie takie wyglądałoby 
przetó jak kara lub zemsta, a takie uczucia 
nie byłyby godne ludzi zajmujących podobne 
stanowiska. 


Angielska prasa omawia z wielkiem 
zadowoleniem nominacyę Lascellea i O'Cono- 
ra na ambasadorów w Berlinie i Petersbur- 
gu. Times mówi, że pierwszy jest jakoby 
stworzony dla Berlina, gdzie Anglia potrze- 
buje reprezentanta o zdrowym sądzie, zdol- 
nościach i miłych form towarzyskich. Globe 
pisze, że p. O'Conor jest najlepszym znawcą 
stosunków wschodnich. Dzienniki sądzą, że 
obeenie punkt ciężkości wschodnio -azyaty- 
ekiej polityki przenosi się do Petersburga. 


Z Konstantynopola telegrafują urzędow- 
nie: Sensacyjne doniesienia, jakie otrzymuje 
rzekomo  telegraficznie z Konstantynopola 
medyolański dziennik Secolo o dającem się 
spostrzegać poważnem wzburzeniu umysłów 
ludności w niektórych azyatyckich wilajetach, 
a mianowicie, że zachodzą tam krwawe za- 
burzenia, że koszary w Erzerumie zostały 
podpalone, oraz że po kraju przeciągają 
zbrojne bandy, rozbijające muzułmanów it. d., 
uważane są w tutejszych kołach urzędowych 
za złośliwe, żarty wymienionego dziennika, 
który w ten sposób, już nie poraz pierwszy 
składa dowody swego nieprzyjaznego wzglę- 
dem Turcyi usposobienia. 


Z Havanny donoszą, że Hiszpanie za- 
brali mały statek, na którego pokładzie znaj- 
dowała się amunicya, przeznaczona dla po- 
wstańców kubańskich. Amunicyę przywiózł 
okręt amerykański Mascotte. Wojska hiszpań- 
skie pobiły czterystu powstańców z bandy 
Sancheza. Po stronie powstańców jest wielu 
zabitych i rannych. 

Z Nowego Jorku donoszą natomiast, że 
zamieszkali tam Kubańczycy przygotowują 
nową ekspedycyę zbrojną na Kubę. Ekspe- 
dycya ta ma być silniejszą od wszystkich 
poprzednich. Prócz wielkich zapasów broni 
i amunieyi zabierają ochotnicy ze sobą ba- 
lon, z którego rzekomo zamyślają zasypać 
wojsko hiszpańskie bombami dynamitowemi. 


Kedyw Egiptu w powrocie z Konstan- 
tynopola przybył do Aleksandryi. 


Biuro Reutera donosi z Honkong, że 
w prowinczi chińskiej Fokien wybuchło po- 
wstanie. Powstańcy mieli opanować miasto 
Hengueng. Urzędnicy uciekli, wydając okrąg 
na łup buntu. Według dalszych doniesień, 
wyruszyło już wojsko dla stłumienia powstań- 
czego ruchu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kiss-Czell, 18 września. Najj. Pan 
przybył tu wczoraj o godzinie 5 m. 50 wie- 
czorem na manewry kawaleryi. Na dworcu 
kolejowym powitali Jego Ces. Mość: Najd. 
Arcyksiążęta Rainer i Fryderyk, dalej Mini- 
ster wojny gen. Krieghammer, szef sztabu 
generalnego baron Beck, generalicya, naczel- 
nicy władz, duchowieństwo it. d. Monarcha 
przywitał się jak najserdeczniej z Najd. Ar- 
cyksiążętami, zaszczycił łaskawą rozmową 
Ministra wojny generała Krieghammera, mi- 
nistra honwedów gen. Fejervary' ego, gene- 
rała Becka i starszego żupana, odpowiedział 
w słowach najłaskawszych starszemu Żupa- 
nowi na jego mowę powitalną, poczem udał 
się przy odgłosie dzwonów i radośnych o- 
krzyków ludności, która tworzyła zbity szpa- 


ler, do opactwa Benedyktynów. — Przed kla- 
sztorem oczekiwali przybycia Monarchy: opat 
Feher, gubernator Rjeki hr. Battyani, tajny 
radca Rado, liczni członkowie węg. Izby dep., 
różne deputacye komitatu i miast, duchowień- 
stwo wszystkich wyznań i t. d. 

Najj. Pan zaszczycił rozmową obecnych, 
a między tymi wielu członków deputacyj. 

W obiedzie dworskim wzięli udział Najd. 
Areyksiążęta, wielu oficerów sztabowych, star- 
szy żupan i opat Feher. 

Wieczorem było miasto świetnie ilumi- 
nowane. 

Wiedeń, 18 września. (Tel. prywat.) 
Wszystkie dzienniki tutejsze z wyjątkiem an- 
tysemickich potępiają jak najsilniej wynik 
wczorajszych wyborów do rady miejskiej w 
Wiedniu. Niektóre dzienniki podnoszą, że 
Rząd rozwiąże Radę gminną, skoro liberalni 
członkowie Rady złożą mandaty. Ażeby je 
dnak to złożenie mandatów uczyniło Izbę 
niekompletną, potrzeba ażeby partya liberal- 
na zdobyła przy dalszych wyborach 47 man- 
datów. Według dzienników jest rzeczą pra- 
wdopodobną, że skutkiem wyborów stanie 
zmiana statutu gminnego na porządku dzien- 
nym. 

Wiedeń, 18 września. We wczoraj- 
szych wyborach do tutejszej Rady miejskiej 
w trzecim kole wyborców zwyciężyli we 
wszystkich okręgach, z wyjątkiem jednego 
antysemici. W dziesiątym okręgu przyjdzie 
do wyboru ściślejszego między kandydatem 
stronnictwa liberalnego a antysemickiego. 
Liberali utracili 12 mandatów, między ty- 
mi wszystkich siedm w Śródmieściu i 3 na 
Leopoldstadzie. Przebieg wyborów nie był 
zakłócony żadnymi poważniejszymi wypadka- 
mi; tylko w piętnastym okręgu pobito do 
krwi jednego liberalnego wyboreę. W dwu- 
nastym okręgu usiłowało około 60 pijanych 
antysemitów wtargnąć przemocą do lokalu 
komitetu wyborczego, czemu przeszkodziła 
interwencya policyi. Tutaj aresztowano pięć 
osób. Liczne drobne wybryki uśmierzyła bez 
trudności policya, aresztując przytem kilku- 
nastu ekscedentów. Rezultat wyborów powi- 
tali antysemici z ogromną radością. @ro- 
madzące się przed lokalami wyborezymi tłu- 
my zostały rozprószone przez odziały policji. 
Antysemici święcili zwycięstwo zebraniami 
w różnych lokalach. 

Paryż, 18 września. Prezydent Faure 
zaprosił ministra ks. Łobanowa na przegląd 
wojsk w Mirecourt. Ks. Łobanow uda się do 
Mirecourt z ministrem spraw zagranicznych 
panem Hanotaux. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 września 1895, godzina 10 
minut 50. Akcye kredytowe 40085, Akcye 
kolei państwowej 39475, Akcye tytoniowe 
——, Anglo - austryackie 17875, Unionbank 
——, Południowej 111—, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
28425, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 98:25, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 9785, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 59—*—* Usposo- 
bienie słabe. 


Wiedeń, 18 września 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
10070, Węgierskie akcye kredytowe 485-235, 
Akcye anglo-anstryackie 174:—, Akcye ban- 
ku Union 851:—, Akcye kolei Południowej 
111—, Losy tureckie 76:75, Akeye kolei 
państwowej 397:—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 8238:—, 4-pre. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 97:50, Akcye 
tytoniowe 23625, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 9735, Akcye kolei El- 
betal 27975, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 283:60, 4-pre. węgierska 
renta złota 121:90, Akcye banku związko- 
wego 167:50, Bubel papierowy 1 29:75, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9950, Kredytowe 
ziemskie 580:—, Kredyty 401:—, Kimamu- 
rania 28750. Usposobienie silniejsze. 

Giełda zagraniczna, dnia 17 września 
1895 r. godzina 5 minut 30 Paryż: 8-pre. 
renta 10127, lombardy —*—. Usposobie- 
nie —. Berlin: Bubla rossyjskie 22010, 
Akcye kredytowe 25090, Polskie listy za- 
stawne ——, Papiery galicyjskie ——, 
Nowa rossyjska pożyczka 67:60, Austrya- 
ekie banknoty 169 60, Lombardy 4710. U- 
sposobienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 17 wrze- 
śnia 1895r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15:50 do 15:60 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 6:26 do 6:27 
zł. Berlin: pszenica na czerwiec 13575 zł. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowięcki. 


Ruch pocia 
obowiąz 


6 


(czas krodkowo-europejski). 


gi 


gów kolejowych 


ący z dniem 1. maja 1895. 


aż do odwołania 


Poeiągi H 
Do Lwowa przychodzą osobowe | Ze Lwowa odchodzą l pospieszne | osobowe 
Z lina . ę 1:22] 5-10 4:00) 906; 900] — | Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia. A | 
| Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia ; 1-22] 8-40| 510] 7-*v0| 996| 940] — Wiednia) OE EJ 5 1 8:40 250 11:0€] 4:55) 10:25; 645| — 
Z Warszawy 5 . . {510 — — | —| 906) 9.00) — || Do Warszawy : 1 — 11:0 455] — | 645! — 
Z Muszyny - Krynicy przez "Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez "Tarnów 
(od ta do włącznie */,) . —| —| —| —| — | 3200) — (od */, do włącznie 0/5) = — | —| — | 64% — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnó Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów] 8-40 1100) 4555 — | —| — 
lub Rzeszów (od %5 do włącz- Do Chabówki przez Tarnów $ — 1100] —) —) —| — 
nie **/) . 510) —| —] —| — | — | — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów| — ue -| — | — | — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów „ . — 1100 10:25) — | — | — 
nej przez Tarnów . . —| —| — į — | 906] — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia. . — | 840|1100)] 4:55) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5-10| 122| — — | —| — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław —| 2 — | £55 — | —| — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia — | — | — f 700| — | — | — i| Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 128] —| —] — | 908) — | — cza) przez Przemyśl i — — | 455 6:45 — | — 
Z Mezo-Laborez (Pesztu, Mlekolozn Do N. Zagórza przez Przemyśl — — | 455 10:25) 645] — 
| przez Przemyśl  . È —| —| —] —' — | 900| — || Do Chabówki przez Przemyśl — | —| — | — |1025 — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 1223| — — — _ — || Do Chyrowa przez Przemyśl —| 2 — | 455| 10:25) 645) — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122| — į — | — | 900 — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl . — | 122| —] 700) — | 900) — cza, Pesztu 3 — — | 525 788) — | — 
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10], do ZTA — — į — | 933 — l; 
Munkacza) . ć — — |12:05| 8:10| — Do Skolego i Stryja . . — — | 625| 933| 8:00) 7:38 
Z Hrebenowa (od 10, "do aaj, ) —| —| —] — | — | 142| — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. "Stryj — —| — | 933 7:88 
Ze Skolego i Stryja 12-05] 810! 1:42) 916|; Do Chyrowa przez Stryj . — —į 52% —| — | — 
Z Chyrowa i Stanisławowa "przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Stryj —| —| — H2-05| 810) 1:42) — a 2 Berhomethu, Czu- 
A Buw Husiatyna, Woronienki, yna Radowiee, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i T 6:15 —| —| -| — | — 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu- Do Sma u Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas 950) —| -| — | — | — | = na i Berhomethu (eo poniedział- 
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee — — 11035 — | —| — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy Czortkowa, Kałusza, 
karesztu . —| —| —qa 182] — |) — | — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suezawy, Radowiee, "Berhomethu i Bukaresztu . . —| —| ~| 2450 —| —| — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
iSopowa . . —| | —] 6&1 —| —| — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu — | —| — [1030 =| —| — 
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rang 
Jas, Bukaresztu —| —| =} 73 — | ruską. . —| —| —] 915 710) — | — 
Z Sokala i Jarosławia p- Rawę ruska — | —| —| 800] 440] — | — || Do Bełza. . —| —| 4915 —| — 
Z Bełzea, . —| —| — | 4% Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze |. — | 210) 6:00] — |10141044 — 
Podzamcze . 2:09] 9:44] — | 802| 433} — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i "Brodów na dw. głównego. — | 1:56) 5'46} — | 950/1020| — 
główny 225/1000) — | 825| 500) — | — || Do Brzuchowie (od *?/s do h) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie —| —| —| 300 —| — | — 
września włącznie) —| —| —] 825] — | — | — || Do Brzuchowie (od uj do a 60 
Z Zimnejwody eo święta i niedzieli niedzieli i święta . . —| —| —] 226 —| — 
Ą 8-15 do KAR 3:45 


uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 

ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


płacą żądają 
walutą austr. 


Lwów, dnia 1%, września 1895. 


iL Akoye za sztukę. zł. et. zł ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |221 50 224 50 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [322 50 325 50 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. |485 — — — 
Banku kred. Sa po 200 zł.w.a. |210 — — — 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200zł. 200 — 203 - 
Akce. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 50 — 260 — 
12. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. 97 — 9770 
„ 5 pre. w. a. 
wylosowane z 10 pre. premią |t10 30 111 — 
Banku hip. 43/4 pre. los. w 50 1. |100 60 101 30 
Banku kr. 4*/ą pre. w. a. los. w511. [100 50 101 20 
n 4 pre. w. a. „w571 of 98 — 987 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. wo 
I. emis. 98 50 99 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w.a. œ 
los w 41:/, lat ©» | 98 20 98 90 
4 pre. w. 2. los.w 561. * | 98 10 98 80 
18. Listy dlużać za 100 zł. „2 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi —— —— 
(daw. 5 pre. 24, pre. w. a p 
Ogól. rol. med Zakład JRG IB | E= =— 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat => = 
4. Obligi za 100 zł. zd 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. al zif = z 
Gal. funduszu propin. £ pre. w.a. e | 98 10 98 80 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. © {102 25 — - 
Komunalne Banku kr. 5 pr. I.em. [102 — 102 70 
Potyczki kr. 6 pre. w. a.. 105 — — — 
ś n åa pre. w. a. 10050 101 20 
É% 97 70 98 4! 
4 pre. koronowej 97 +0 98 50 
Losy” miasta Krakowa o. 26 50 28 5t. 
B s Stanisławowa 43 = SH 
5. Monety. 
Dukat eesarski . z 5 64 5 74 
Napoleondor 9 52 962 
Półimperyał . . on —— 
Rubel rossyjski srebrny 1 36— 1 36.- 
papierowy 1 29.20 1 3050 
106 marek niemieckich 38 75 59 20 


Licytacye. 
L. 8357 (6421 3—3) 


pisuje na zaspokojenie wierzytelności Spryn- 
cy Rosenwasser w kwocie 250 zł. publiczną | 
epzekucyjuą sprzedaż realności pod Nr. k. 
72 w Bielawee położoną wyk. hl. 137 objętą 
dłużnika Majera Kornfelda własną na dzień 
14 października i na 29 października 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano w Gorli- 
each. 

Cena wywołania 90 zł. 

Wadyum 9 zł, 


ustanawia p. adw. Dr. Koreckiego. 


kół oszacowania i wyciągi hipoteczne iprzej- 
rzeć możuia w tut. registraturze. 
Gorlice, dnia 22 Sierpnia 1894. 


L. 3466 (6417 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Lei- 
zora Ladnera w kwocie, 50 zł. odbędzie się 


Mb Z H BE NA W EH RA GU ME w EE ED €d WW W. 


oznaczają porę noeną od 


Do Zimnejwody (od *2/- 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach 


przewozowych. 


Czas środkowo Rai 
Godzina 12:00 czasu środ Aipa Bhi a == godzinie 1% 36 podług 
zegara lwowskiego. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 14 września 1895. 
Dług państwa. 


płaeą żądają 


taryfowych i, 


ejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 


_ płacą żądają 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. E Pag 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. o 200 zł. a. w. 328.- — 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 140.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.50 209.50 


— m 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 

deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 

Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 

pernika l. 8, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 

i 
| 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


dr. L. Rapp 


powrócił i ordynuje od g. 9—12 przed i od g. 3—5 
po południu, ul. Piekarska 1. I5. 1098 


Zakład wodoleczniczy i pensyonat 
„Kkiselkać we Lwowie, 


otwarty przez cały rok. 
Dr. Edmund Kowalski, 


były kierownik i dzierżawca zakładu 
wodoleczniczego Jaworze-Erńsdorf 
Szląsk austryacki. 


1160 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
| przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
| otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
| godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
„30 et. Dia członków wstęp wolny. 


| Wystawy i | i Muzea. 
| 


i — Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
ili do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny. 


ADEL BP TAE EM MŁODE ANENE OORREED E p 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 95.50 9450 
z r. 1884 98.60 99.60 
A r. 1866 . —— —— 
r. 1872 . —— —— 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 


Jednolity dług państwa v banknot: Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 148.— 149, — 
maj-listopad 210005 100/85 4. Listy zastawne losowane. 6. Los 
: luty- sier jeń ns ; 100.75 100.95 . PB 
ednolity diug pans wa w srebrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 202.50 203.50 
styczeń-lipiec 101.— 101.20 Ga GATA Bukowiny w 15 L 6 pr. — — —.—| Olarego po 40 zł. ME 58.50  60.— 
kwiecień-październik —. . 101.— 101.20] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po *100 zł. mk. 140,— 146,— 
Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.Apr. 151.25 152.25] w złocie w 50 L. . « . 18150 —.— Į Keglewicha po 10 zł. m. k. —— —— 
n n 1860 po 500zł. wa.5 pr. 15350 154.—] Powsz, austr. n kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.—  28.— 
» „ 1860 po 100 zł. <a . 159.25 159.95] a w. w 50 1. . 99.90 10070| Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.— 23.50 
" „ 1864 po100zł.. 19650 19750] WEZ” SE = = PME miasta Budy, po 40 zł. aw. 61.—  62.— 
1864, po 50 zł. . 196.50 197 50 3 pr. em. 1889 118.50 119.25] Palfiego po 40 zł. m. 61.50  62.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. + == myl G. naakt kr. ziems. Kraka los.w181.6pr — — —.— | Czerwon. krzyża s pa po 10 zł. 17.50 15.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 g kolie A 6  AWZDIEW m a= —= o 5zł. ll.— 1160 
zł. 5 pre. . 158.10 159.10 Sa” 36l. 6 E —— —,_| Fundacya szpitala. Aroyks. udolfa 
Austr. ata zł. wolna od podat. 4 pr. 122.— 122.20] Gaj. Tow kred. w. a. po 4 p ——| po 10 zł. a. w. . 4 4 «a. 22250] A24350 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. aa 101.20] „ „  „ „ „poźpr. VALL wyl. 98.75 —.—| Salma po 40 zł. m. k. . 7050r E7 
TN n po 4'j4 pr. w af Raan. po a: zł. z k. * 71.50 78.50 
; 62 latac zwrotne. y x j —.— | Poż. m. Stanisławowa (po zł. aw) 42.75 46.— 
2. Qbligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). Banku kraj. 4t, pr. wa. Jos w 51), L 101.— 101.75] Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 150.— —— 
Obligi komunalne Banku mA po 50 zł. a. w. 72.—  76.— 
Bukowiny —— ——|] 5pr.w.a. I. emisyi . —— ——| Waldsteina po 20 zł. m. k.. 53.—  55.— 
Galieyi . . —— —.— | Gal. banku kip. 5 pe z 40 1. wyl. 101.40 —,—| Windischgrżtza po 80 zł. m. k. —— —— 
Niższej Austryi 109.75 —.— į Banku aust. wę 100.30 100.80 
Siedmiogrodu . ——  ——| Weg. Zakł. n SA Pa w 39 1. 7. Weksle (za 3 miesiące). 
Węgier za 100 zł w. a. 4 pre. 98.— 9880| wyl. po 5. pr. . . 10140 —— 
* > P 3 wyl. Aa pr. 101.40 104.70] Augsburg za 100 w. p. n. —— =. 
8. Akere TM m kW. hah l. wyl. Berlin za 100 marek w. p. n. . m m 
i s po 4. pre. . c SE 99.50 100.50 taak za 100 Fi w. p. n. = —— 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 17459 175— amburg 28 100 marek w. p. n.. . ——  —— 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 40250 403.— , Mondan,za 19, a" Wi A 
Niżezo-austr. Tow.eskont.po500 zł. 920.— 922.—| 5- Obligasye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) ary . . „82. i 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . -~ | —— Kurs złota 
Gal. ban. d. h.i M á zl. 200 wpl.40 pr. —— ——]| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— —.— p 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —— —.— |] Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. 5.72 — 5.74 — 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 28450 385 — a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.30 101.30 „ pełnej waal 5.70— 5.72 — 
Bank austro-węgiarski á 600 zł. . 1060.— 1065.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 40/, 101.20 102.20] Korona . . . — m m 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —— e 100 zł. „ 1687 —— ——l %-frankówka . SE 9.56.— 9. 51.5 5— 
Austr. Tow.żegl. par. dun. je „mk. 552.— 554 —| Eol. gal. ar. Lud. em. z r. 1881. Rosyjski półimperyał . . . . . ——=—— — —— 
Kol. Cesarz. klżbiety po 200zł. mk. —.— —.— po 300 zł. 4*/, pr. . . . —.— —.— | Talar związkowy. . 0 = — ——— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w a.) á 2003.  —— —— detto (Jarosław-Sokal) —— ——| Brabro o — 
EEEE DEE "PO 


w tutejszym Sądzia w dniach 14 października 


ji 14 bstopada 1895 każdym razem o 


godzi- 


nie, 10 rano publiezna licytacya realności i 


oi hipotecznym Nr. 


szlachecki piotra Knasińskiego własnej. 


| Cens wywołania 2280 zł. 
Wadyum 228 zł 


Resztę warunków licytacyjnych w Sg- | L. 9118 


dzie można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Bochnia, dnia 28 czerwca 1895. 


(6418 3—3) 
Celem zniesienia współwłasności odbę- | 
Kuraterem niewiadomych wierzycieli | dzie się w tutejszym sądzie w dniach 11 pa- 


L. 7621 


| ździereika i 14 listopada 1895 każdym re- 
Resztę warunków licytacyjnych, proto- | zem o godzinie 10 rano publiczna „lieytacya | sza własnej na rzecz Salomona Wassera. 
realności Nr. 2, wykazem hipotecznym Nr. 2 
gm. Buczków objętej Jacentego S=remiaka, 


Franciszki Szagowej, Jara Seremaka, Anny 


Seremakowny, Józefa Seremaka i Katarzyny 


Rachwalikowej własnej. 


Cena wywołania 4751 zł. 50 ct. 


Waądyum 476. zł. 


rmnm som ia m 


Resztę warunków lieytacyjnych można | wej registraturze. 


w Sądzie przejrzeć. 


Kuratorem wierzycieli adw. Dr. Mich- 


8 gm. Ostrów i nik w Bochni. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 14 Rena 1895. 


(6422 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 24 września 1895 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 psź- 
dziernika 1825 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności 1. 186 według wykazu hip. 
1. 388 gminy Łopatyn Stefana Korneluka 
|syna Andrucha i ciała hip. whl. 1138 gm. 
; Łopatyn Stefana Korneluka syna Zacharya 


(ena wywołania ad a) ciała hip. whl. 
388, 60 zł. 
Wadyum 6 zł. zaś ad b) ciała hip. 
kę: 1138 cena wywołania 80 zł., wadyum 
zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusądo- 


Dla niezuanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratora p. Leona Holzera c. k. no-- 
taryusza w Łopatynie. 

łŁopatyn, 22 sierpnia 1895. 


L. 8886 (6310 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 80 zł. “od- 
będzie się na rzecz Joela Reitera w  tutej- 
i szym sądzie RD: posiadłości wykazem 
hipotecznym l. 82 gminy Nowica objętej, 
dłażnika Jurka Chacewicza własnej na dniu 
E listopada 1895 i 9 grudnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wyuosi 75 zł. 50 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
jsztę warunków można przejrzeć w registra- 
lire sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Stanecki w Kałuszu. 
Kałusz, dnia 8 sierpnia 1895. 
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Nr. 2656. i ; A (6405) 
Ogłoszenie licytacyi 


w celu zapewnienia dostawy chleba i owsa na czas od 1. stycznia 1896 do 31. grudnia 1896. 
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Oprócz powyższego quantum i oprócz ewentualnej zwyżki, która wynosi dla obydwu artykułów 25 pre. ma dostawca dostarczyć, po cenie w kon- 
trakcie zawartej, także nadwyżkę spowodowaną skutkiem dorocznej konceentracyi wojsk celem ćwiczeń pułkowych i z bronią mięszaną, dalej potrzebę dla 
szkół oficerskich w brygadzie i szkół podoficerskich, nareszcie potrzebę dla powołanych do ówiczeń urlopników, rezerwistów i uzupełniających rezerwistów. 

Ilość dla przemarszów należy oferować podług IV. punktu warunków kontraktowych. 


U k Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze są zwolnione od składania wadyum i 
waga: kaucyi za artykuły własnej produkcji. 

Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze mają pierwszeństwo przy tych samych 
1. Przy rozprawie będą tylko oferty pisemne przyjmowane. | warunkach z uwzględnieniem ceny i dobroci 
Na oferty należy wyłącznie tylko drukowanych blankietów używać, które w c.i k. | 5. Jeżeli w ofertach na dostawę w stacyach wojskowych maksymum chleba i owsa, 


wojskowych urzędach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczo- | które dla przemarszów dostarczone być może, oznaczonem nie będzie, te pozostaje jako 
wie i w urzędach fiiialnyeh w Tarnopolu i Zółkwi po cenie 4 centów za sztukę otrzymać | norma dotyczącej dostawy maksymum zawarte w punkcie A) warunków kontraktowych 
można. rozdziału IV. 

Wszyscy oferenci, z wyjątkiem tych, którzy pozostając obecnie w obowiązkach kon- : ; dE i i 
traktowych uznanymi zostali A naaginiongoi i godnych Ee jako też dk, którzy mę Dostawa ma się odbywać w dotyczącyct stacyach bezpośrednio upoważnionym do 
komisji są osobiście znani pod tymi wzglę ami, mają się wykazać świadectwami rzetelno- ; łów do miejsc konkurencyjnych należy wnieść speeyalną ofert 
ści i możności wykonywania tegoż przedsiębiorstwa, a mianowicie protokołowane firmy ROME NE PO aitona imi Zaś za ai przewóz ie jes) Rand 
świadectwem wydanem przez Izbę handlowo-przemysłową , zaś inne za pomocą świadectw | mione w ofercie osobne wynagrodzenie, to uważanem będzie, że cena w ofercie podana 
wystawionych przez władzę polityczną. 4 da ag 3 obejmuje tskże wynagrodzenie za przewóz. 

Do oferty należy załączyć otrzymane zawiadomienie na wniesioną prośbę od władzy Przy równych cenach podanych w ofertach za ten przewóz, ma pierwszeństwo ofe- 
politycznej, ewentualnie od lzby handlowo - przemysłowej, że powyższe świadectwa prze- | vont otrzymujący dostawę dotyczącego artykułu. 
słane będą w drodze urzędowej dotyczącej prowianturze wojskowej. | i Dzierżawey są obowiązani mieć magazyny swoje w dotyczących stacyach, w pobliżu 
, Producenci (gospodarze), którzy odpowiednim magazynom wojskowym nie są znani, ubikacyj wojskowych i to w miejscu dla wozów wygodnie dostępnema. 
ay Sia dooien Towarzy IE o podar go PD Ga e 7. Oferenci zrzekają się uwiadomienia ze strony władzy wojskowej o przyjęciu ich 
jest stwierdzone, że w istocie są producentami i że produkują sami całą oferowaną ilość. A EE 862 ? szechnej ustawy cywilnej i $$ 318, 319 austryackiej usta- 
2. Oferty dla dotyczącej stacyi mają być przedłożone w dniu licytacyi najdalej do | oferty w terminie w $ poy J UE ag í 
wy handlowej oznaczonym. 


godziny 10 rano zarządowi owej prowiantury wojskowej, w której okręgu znajduje się ofe- ; r A 
rowana stacys (punkt XVII warunków kontraktowych); następujące oferty bezwarunkowo 8. We wszystkich stacyach wojskowych muszą być utrzymywane rezerwowe zapasy 
mąki i owsa w wysokości 38-miesięcznej zwykłej potrzeby. 


nie będą uwzględnione, a mianowicie: oC. ieni 
a) później lub w drodze telegraficznej nadeszłe; 9. Kara pieniężna w artykule XIII warunków kontraktowych wymieniona, na wypa- 
b) w których zawarowanem jest zniżenie przepisanej kaucji; dek niedopełnienia warunków kontraktu, podwyższoną zostaje z 10 na 30 pro. | | 
c) z krótszym jak 14-dniowym terminem (Impegno); 10. Zbiorowe oferty, to jest takie, w których dostawa jednego artykułu zawisłą jest 
d) wreszcie takie, w których dla pewnego przeciągu czasu różne ceny są podane. od równoczesnej dostawy drugiego, albo też dla kilku stacyj, nie są dopuszczalne. 
Jeżeliby w ofercie różniła się cena podana w liczbach od eeny wypisanej literami, 11. Każdy ubiegający się obowiązany jast w swojej ofercie wyraźnie oświadczyć, że 

się postanowieniom w spisach warunków kontraktowych z daty Lwów, Czerniowce, Stani 


to w tym wypadku tę ostatnią uważeć się będzie za miarodajną. towych 
8. Bliższych wiadomości udziela się na żądanie ustnie, każđodziennie od godziny 9 | sławów i Złoczów dnia 1 września 1895, dla niniejszej rozprawy sporządzonych, zawar- 
tym w zupełności poddaje. 


do 12 przed południem w wyżej wymienionych urzędach prowiantowych, gdzie również h . e 
12. Przepisany czas dostawy może być na 10 lub 15 dni przedłużonym , jeżeli bez 


spis warunków kontraktowych dla tej rozprawy w dwóch zgodaych odpisach z daty Lwów, À na AŻ ; 
Czerniowce, Stanisławów i Złoczów dnia 1 września 1895 gporządzeny każdemu przejrzeć | narażenia wojskowego skarbu na wydatki, miejscowe stosunki i interes wojska na to po- 
zwalają, 


można. 
Takież same spisy są w wymienionych urzędach i filiach w Żółkwi i Tarnopolu za zi 13. Przydzielenie dostawcom żołnierzy prowiantowych jest na razie zupełnie wy- 
uczonem. 


opłatą 28 ct. (z przesyłką pocztową 38 et.) do nabycia. i k <a y 
4. Wspólubiegający się o dostawę winni załączyć do swojej oferty pięć-procentowe 14. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo, we wszystkich stacysch jakiekolwiek 

wadyum w gotówce lub w równoważnych papierach wartościowych w powyżej podanej | własne możliwie do rozporządzenia mu stojące zapasy, w czasie trwania umowy kiedykol 

wiek w celu konsumeyi wydawać. 


wysokości. 
Głazeta Lwowska Nr, 215 z dnia 19 września 1895. * 


15. Zwraca się uwagę gmin, producentów i spółek rolniczych na przyznane im ko- 
rzyści i ułatwienia, które już poprzednio za pośrednietwem władzy politycznej i towarzy- 


stwa rolniczego ogłoszono. 
We Lwowie, 1 września 1895. 


Z Zarządu e.ik wojskowego magazynu prowiantowego. 


L. 9846 (6452 2—3) 
C. k Sąd obwodowy w Samborze ogłasza 
niniejszem, że w sprawie Lazara Nebenzahla 
prawonabywcy Róży Rosenberg przeciw masie 
spadkowej Dominika Zhrożka względnie o- 
świadczonym spadkobiercom Karolinie Zbrożek 
i Maryi Zbrożek, tudzież przeciw Karolinie 
Zbrożek o zapłacenie sumy 1i50zł. wa. z pn. 
sprzedawać będzie na dniu 8 października 
1895 o godzinie 10 przed południem najmniej 
za cenę w ilości 2077 zł 25 et. wa. a w dniu 
21 Lstopada 1895 o godz. 10 przed południem 
także poniżej tej ceny realność zapisaną we 
wyk. hip. l. 116 ks. gruntowej gminy kata- 
stralnej Sambor dzieln. Przemyska na imię 
Dominika Zbrożka i Karoliny Zbrożek. 

Wadyum wynosi 208 zł. w. a i może 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych zło- 
żonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tutejszej registraturze. Kuratorem niewia- 
domych wierzycieli jest adw. dr. Justyn Witz 
w Samborze. 

Sambor, 27 lipca 1895. 


L. 9211 (6456 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sum 50 zł. i i3 zł. 70 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności za hipotekę służącej realności 
w Borysławiu położonej wykaz hipot. 1. 181 
ks. gr. gm. kat. Borysław objętej Eliasza 
Egerta i Chaji Egert własnej na rzecz puszki 
bratniej Borysławskiej względnie wysokiego 
Skarbu w dniach 16 października 1895 i 18 
listopada 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 511 zł. w. a., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mianowano 
adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w  Droho- 
byczu. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 25 lipea 1895. 


L. 3682 (6464 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie o 7 rat 
po 5 zł. 89 ct z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 17 października 1895 i dnia 21 
listopada 1895 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 216 w 
Szutromińcach Fedora  Poniuk  Jakowa, 
względnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
własnej. 

Cena wywołania 390 zł., wadzyum 89 
zł. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 6 marca 1895 jako dniu wy- 
stawienia wyciągu tabularnego sprzedać się 
mającej realności prawa rzeczowe nabyli, lub 
któryby z jakiejkolwiekbądź przyczyny ni- 
niejsza i dalsze uchwały w sprawie niniejszej 
zapaść mające wcale lub należycie doręczone 
być nie mogły przez kuratora adwokata dr. 
Kronika w Tłustem. 

Tłuste, dnia 10 czerwca 1895. 


L. 4395 


małoletnich Srula, Pesi, Mjzes:a, Lajzora, 
Tolki i Arona Austerów, małoletnich Nesi i 
Siamera Wolfa Róhrów, tudzież małeletnich 
Simy i Schulima Weintraubów własnej celem 
zaspokojenia pretensyi Joela Róhra w kwocie 
166 zł 66 et. wa. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej 5/6 z 3/4 części 
majętności w ilości 890 zł. 621 et, wadyum 


jzaś 39 zł. wa. 


W pierwszym terminie nabyć można 
powyższą majętność tylko za cenę wyższą, 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dzu- 
gim zaś terminie poniżej ceny tej. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w Registraturze 
tutejszego sądu, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli został zamianowany p. adw. dr. 
Goldfarb. 

Sokal, dnia 20 czerwca 1895. 


L. 6i86 (6359 2—3) 

O. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że przeprowadzi publiczną sprze- 
daż realności pod n. 58 w Nowym Sączu 
położonej wykazem hipotecznym l. 85 objętej, 
Teodozyi Grzybowej i spadkobierców Wła- 
dysława Grzyba własnej w dwó.h terminach 
mianowicie w dniu 31 października 1895 i 
5 grudnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 3768 zł. 

Wadyum 376 zł. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia, tudzież resztę warunków  licytacyjnych 
można przejrzeć w tut. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
adwokata dr. Drezińskiego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 10 sierpnia 1895. 


L. 6432 (6414 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
zalegtych rat pożyczkowych od sumy 18000 
zł. na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż w drodze lieytacyi re- 
alności pod N. k. 19 w Rzeszowie położonej 
według whl. 17 księgi gminy miasta Rzeszowa 
dłużników Awigdora Hammera oraz Judy i 
Chany Horowitzów własnej a to w dwóch 
terminach to jest 18 października 1895 i 
19 listopada 1895 o godzinie 10 rano w tu- 
tejszym sądzie w biurze Nr. 30. 

Na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, zaś 
na drugim nawet niżej tejże ceny nastąpi. 

Cena kupna wynosi 40000 zł., zaś wa- 
dyum 4000 zł. 

„ o Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć w sądzie wolno. 

Dr. Reich w Rzeszowie jest kuratorem 
nieznanych lub nieobecnych wierzycieli. 

Rzeszów, 22 sierpnia 1895. 


L. 8197 , (6887 2—4) 
C. k. Sąd powiat. mdlg. w Stanisławo- 
wie podaje do wiadomości, że w celu zaspo- 
kojenia grzywny propinacyjnej 30zł: z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
dniach 21 października i 21 listopada każ- 
dym razem o godz. 10 rano publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności wedle wyk. hip. 
l. 446 poz. 1 księgi gr gm. kat. Tyśmieni- 
czany własność Josla Lipy stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 127 zł. niżej 
której na powyższych terminach sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiouo na kwotę 13 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 


(6371 2—3) | przejrzeć w Sądzie tutejszym. 


Podaje się do publicznej wiadomości, O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
że w celu zaspokojenia pretensyi gal. zakła- | strony interesowan? a tych wierzycieli, któ- 
du kred. ziemskiego w likwidacyi we lLwo-| rzy dopiero po dniu wystawienia extraktu 
wie w kwocie 550 zł. a właściwie nieupła- | tabułarnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
conych 3 rat w kwocie 83 zł. aw. z pn.od- | uchwała niniejsza lub późniejsza, w tej spra- 
będzie się w tut. e. k. sądzie w dniu 29 | wie zapaść mające, z jakiegokolwiek powo- 
października 1»95 i 29 l-stopada 1895 egze- | du nie mogły być doręczone do rąk ustano- 
kucyjna sprzedaż realneści lwh. 29 i 211 | wionego niviejszem kuratora w osobie P. 
gm. kat Zmysłówki objętych pierwszej Wa- | adw. Dr. S. Blausteina ze subs:ytueyą P. 
lentego Burdy, drugiej Szymona Burdy i | adw. Dr. M Buczyńskieg» jako tez za pomo- 
Barbary Burdowej po połowie własnych. cą niniriszego edyktu. 

Wadyum wynosi kwotę 107 zł 50 ct., Stanisławów, dnia 16 sierpnia 1895. 
względnie 42 zł. 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- | L. 20185 
szacowania i wyciąg hip. można przejrzeć w Celem wydzierżawienia 
registraturze tut. c. k. sądu. podatku konsumeyjnego od mięsa na rok 

C. k. Sąd powiatowy. 1896. lub na dwa lsta 1896 i 1897, ewen- 

Łańcut, 30 lipca 1895. tualnie na trzy lata bezwarunkowo 1896, 

1897 i 1898 lub na trzy lata warunkowo t. 
L. 9223 (6463 2—3) ij. na rok 1896 z miiczącem odnowieniem 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza | na dalsze dwa lata 1897 i 1898 w okręgach 
niniejszem rozpisaną na dniu 17 października | dzierżawnych a mianowicie: 

1895 i 19 listopada 1895 zawsze o godzinie Bursztyn z ceną wywołania rocznych 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma- | 1812 zł. 

jącą przymusową publiczną sprzedaż 5;6 Podhajce z ceną wywołania rocznych 
z 8/4 części majętneści objętej wyk. hip. 1.| 3665 zł. 50 et rozpisuja e. x. Dyrekcya o- 
1544 gm. kat. Sokal dłużników Rojzy Wald- kręgu skarbowego w Brzeżanach na dzień 
baum, Mojżesza Róhra, Pesi Jachety Röhr, 8 października 1895 publiczną lieytacyę. 


(6467 2—3) 
prawa poboru 


Go 


Oferty zaopatrzone w wadyum 10 pre., 
ceny wywołania należy wnosić opieczętowa - 
ne do do dnia poprzedzającego licytacyę tj. 
7 października 1895 najdalej do 3 godziny 
po południu na ręce Dyrektora okręgu skar- 
bowego w Brzeżanach z wyraźnem uwido- 
cznieniem na kopercie dotyczącego okręgu 
dzierżawnego. 

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, 9 września 1395. 


L. 10130 (6451 2—3) 

C. k. Sąd; obwodowy w Samborze o- 
głasza niniejszem, ża w sprawie c. k. Pro- 
kuratoryi Skarbu we Lwowie imieniem wy- 
sokiego skarbu Janowi Chwojko i Katarzy- 
nie Chwojko o zapłacenie kwot 41 zł 14 ct., 
4 zł, 4 zł. 98 ct., 8 zł. 34 ct., 9 zł. 85 et. 
i 11 zł. 18 et. sprzedawać będzie na dniu 
2 października 1595 o godzinie 10 przed 
południem najmniej za cenę 1031 zł. 33 ct. aw. 
a na dniu 19 listopada 1895 o godz. 10 przed 
południem także poniżej tej ceny 2/3 części 
realności pod Nr. D. 8/7 1 9/11 w Samborze 
na Zawidówee położonej, wedle karty B) wy- 
kazu hipotecznego l. 7 ks.i gr. gm. ka- 
tastralnej Sambor dzielnica Zawidówka Jana 
i Katarzyny małż. Chwojków własnych. 

Wadyum wyaosi 103 zł. 18 et. i może 
być w gotówce lub w papierach wartościo- 
wych do lokacyi pieniędzy sierocińskich 
zdolnem złożonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tusądowej registraturze, 

f Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Julian Bryliúski w Sam- 
borze. 

Sambor, 3 sierpnia 1895. 


L. 4606 (6234 2—-3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności 100 
zł. wa. z pn. na rzecz Eisiga Bara rozpisuje 
się licytacyę połowy realności pod lk. 116 
w Mościskach, wedle wyk hip. 507 gminy 
kat. Mościska, Wolfa Singera własnej w 
dwóch terminach a to dnia 31 października 
1895 i 18 listopada 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Cena wywołania 2524 zł. 

Wadyum 250 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e. k. notaryusz Krokowski w 
Mościskach. 

Inne warunki i akta można przejrzeć 
w sądzie. 

Mościska, dnia 14 maja 1695. 


L. 6411 (6427 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach dol- 
nych ogłasza, że dnia 16 października 1895 
i dnia 18 listopada 1895 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realuości w Dźwiniaczu doln. poło- 
żonej wykazem hip l. 25 objętej na pokry- 
cia pretensyi zakładu kredytowego włościań- 
skiege w kwocie 150 zł. w. a. 

Cena wywołania 385 zł. 

Wadyum 38 zł. 80 et. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze. 

Kurator wierzycieli notaryusz Dr. A. 
Blumenfeld. 

Ustrzyki 13 lipca 1895. 
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|L. 7743 (6445 1—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
Sza, że wsprawie egzekucyjnej Machii Mar- 
morosz przeciw spadkobiercom Adama Kurz- 
weila o 200 zł z pn. przymusowa publiczna 
sprzedaż przypadłej według świadectwa urzę- 


dowego z dnia 28 maja 1892 1. 4859 przez j L. 18963 


tut. Sąd wydanego masie Ad ma Kurzweila 
na podstawie kodycylu Rudolfa Kurzweila z 
13 czerwca 1864 po śmierci instytutki Anieli 
Bojarskiej 1/11 od 2/2604 to jest 2/2904 czę- 
ści od całej sumy 80:000 dalej 7/968 i 
2/2904 zapisanych tym kodycylem Apoli- 
naremu Mautnerowi jednak z powodu tego 
wcześniejszego zejścia że świata w masie 
spadkowej po Rudolfie Karzweilu pozostałych 
4/88 części od tejże sumy 30 0004 z zaps- 
dłemi i dalej bieżącemi odsetkami dla któ- 
rej to sumy 30:0004 z pn. dobra Kamionki 
wielkie jak. wyk. hip. 1. 216 e. poz. 7 kartę 
główną zaś dobra Kamionki wielkie połowa 
i Dobrowódka jak. wyk. h. l. 164 i 165 karty 
uboczne łączaej hipoteki stanowią w dwóch 
terminach i7 października i 19 listopada 1895 
| każdym razem o godzin:e 10 przedpołudniem 
w B. V. 

Crna wywołania powyższych części su- 
my 30 000+ jako wartość nominalna 416 zł. 

Wadyum wynosi 3 pre. tej ceny t. j. 
12 zł. 48 et. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę wywołania na' dru- 
gim także niżej tej ceny. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze. 

Kełomyja, dnia 28 lipca 1895. 


L. 3051 (6482 1—38) 

W celu zaspokojenia pretensyi Magda- 
leny Olejnik do 6 rat pożyczkowych po 6 
zł. aw. z pn. odbędzie się w sądzie tut. dnia 
7 października i 8 listopada 1895 zawsze o 
! godz. 10 rano przymusowy publiczny prze- 


targ realności w Uszni położonej według 
whl. 167, 168, 169, 375, 578, 580 i 581 
ks. gr. gm. kat Usznia, dłużników Juliana 
Olejnika, Jana i Anastazyi Kusznierzów, Ga- 
bryela Gabryluka, Julii i Katarzyny Gabry- 
luk, Hryńks Ol-jnika, Ołeny Olejnik, Micha- 
ła Kusznierza, Pawła Olejnika, Franciszki 
Bireckiej i Pawła Bireckiego własnych. 

Poręczne wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania 689 zł. to jest kwotę 68 zł. 90 ct. 

Bliższe warunki, akt ocenienia 1 wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
archiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 21 czerwca 1895. 


L. 2298 (6486 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Zakładu kred. ziems. w likwid. we Lwowie 
w kwocie 150 zł. aw. z pn. przeprowadzi 
e. k. Sąd powiatowy w Tuchowie egzekucyj- 
ną licytacyę realności w Piotrkowicach lwh. 
25 objętej, Józefa Kapki własnej w dniach 
16 października 1835 i dnia 18 listopada 
1595 każdym razem o 10 godz. rano w za- 
budowaniu sądowem. 

Cena wywołania wynosi kwotę 400 
Zł. a. w. 

Wadyum 40 zł. wa. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pi za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
i poniżej jednak nie niżej 1/8 części ceny 
wywołania. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano- 
wiony został Michał Dziekan. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w registraturze są- 
dowej. 

Tuchów, dnia 20 czerwca 1895. 


Wyroki prasowe. 


L. 9278 (6475) 

C. k: Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd prasowy na wniosak c. k. Prokuratoryi 
państwa w Tarnowie z dnia 10 września 1895 
l. 4829 orzeka : 

I. Osnowa artykułów czasopisma peryo- 
dycznego „Nowa Pszczółka* z daty Wiedeń 
druga Niedziela 1895) i dodatku do tegoż 
Nr. 11 zawiera w sobie a to: 

a) artykułu pod napisem „Nadzieja ludu 
roboczego“ rozpoczynającego się od stów „Lud 
roboczy“ a kończącego się słowy „synów 
bożych* umieszczonego na stronicach 169, 
170, 171 i 172 znamiona występku z $ 303 
uk. b.) artykułu pod napisem „Zawiązanie 
komitetu centralnego" w ustępie poczynającym 
się pd słów „Tak tedy przyszło“ a kończącym 
się słowy „zaspiewać Requiem* a umiesz- 
czonym na stronicach 176 i 177 występku 
z $ 802 uk. 

c) artykułu pod napisem „Swiętokra- 
dztwo i gwałt publiczny“ umieszezonego na 
stronicy 181 występku z $$ 492 i 302 uk.i 

„d) artykułu pod napisem „Trzebaźmieć 
szezęście* umieszczonego w dodatku na stro- 
nicy 192 występku z $ 300 uk. 

II. Rozpowszechnianie dalsze powyższych 
artykałów zostaje wzbronionem 

Tarnów, dnia 12 września 1895. 


Kuratele. 


(6356 3 —3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu ogłasza, że Marya Kuśniryk z 
Stubna oddaną została pod kuratelę. 
Kuratorem ustanowiono Wasyla Pochy- 
rowskiego z Stubna. 
Z c. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 
Przemyśl 19 maja 1895. 


L. 8220 (6389 3—3) 
Zawiadamiamy, że Dawid Binder z 

Rzeszowa 28 lat liczący stanu wolnego, głup- 

kowatym został uznany i że kuratorem dla 

tegoż Leib Binder ustanowiony został. 
Rzeszów, 14 sierpnia 1895. 


L. 4730 (6399 3—8) 
Jakób Horbaczawski z Tartakowa uzna- 
ny marnotrawcą; kuratorem jego ustanowio- 
ny Hryć Bılecki tamze. 
Sokal, 1 kwietnia 1895. 


L. 9880 (6401 3—3) 
Kuratela nad marnotrawcą Antonim 
Dutczakiera Jakóba z Targowicy postanowio- 
na, została uchylona. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 19 lipca 1895. 


L. 4563 (6370 3—3) 
Hrycia Demczuka syna Piotra z Mana- 
styrka uznaso umysłewo chorym i karato- 
rem ustanowiono Teodora Omelana z Mana- 
styrka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 3 maja 1895. 


| 


I 
3 L. 7822 (6392 3—3) 
Aftanazy Bajko z Jabłonicy polskiej 
uznany został uchwałą e. k. Sądu obwodo- 
wego w Sanoku z dnia 21 maja 1825 1. 
3030 maru: trawca. 
Kuratorem jego ustanowiony został Jó- 
zef Szulik gospodarz z Jablosicy polskiej. 
Brzozów, dnia 6 czerwca 1895. 


L. 11043 (6393 8— 3) 

Wojcieeh Szut z Obarzyma uchwałą c. 
k. Sądu obwodowego w Sanoku z 20 lipca 
1895 1. 4601 uznany został marnotrawcą. 

Kuratorem ustanowiono Wojciecha Ku 
laka z Obarzyma. 

C k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 18 sierpnia 1895. 


L. 5037 (6365 3—38) 
Paska Brudna z Gródka z powodu cho- 
roby umysłowej oddaną została pod kuratelę, 
Kuratorem jest jej mąż Michał Brudny 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 4 sierpnia 1895. 


L. 1024 (6459 2—8) 
Parańka Zapłatyńska z  Przemyślan 
została uchwałą z dnia 5 marea 1893 |. 
1024 uznana umysłowo niedołężną a kura- 
torem dla niej ustanowiony Jan  Wojta- 
nowski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 5 marca 1895. 


L. 3663 (6462 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skawinie jako 
władza nadkuratelarna zawiadamia, że kura- 
torem dla uznanej za marnotrawną Anny 
Klocowej gospodyni z Kobierzyna ustanowio 
ny został Franciszek Frankowski gospodarz 
w Kobierzynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
w Skawinie, 9 sierpnia 1895. 


(6426 2—3) 
Tarnowicy 


L. 14515 
Szezepan Maksylewicz z 
polnej uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony W:lhelm Pasek 
z Tarnowicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 27 listopada 1893. 


L. 4412 (6424 2—2) 
Honoratę Bileeką 2 śl. Konarską z 
Podhorzee uznano za marnotrawczynię. 
Kuratorem ustanowiono Leona Piwo- 
wara z Podhorzec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 21 czerwca 1895. 


Upadłości. 


401 (6413 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie $ 64 ord. konk. ze- 
zwolił na obwarcie konkursu na majątek 
Pinkasa Sternschussa i Chaji Sternschuss a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy 0 tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ord. konkur- 
Sowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Marcina Staszczaka e. k. adj. sąd. 
w Rzeszowie a tymczasowym zarządcą masy 
pana dr. Ottona Koppla adwokata w Rzeszowie 
z substytucyą pana adwokata dr. Uberalla. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 25 września 1895 o godz. 
10-tej rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in- 
nego, tudzież, aby wybrali wydział wie- 
rzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych  pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 10 grudnia 
1895 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
lub u komisarza konkursowego podług prze 
pisu ordynacyi konkursu, unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 5 stycznia 1896 o godzinie 10 rano, 
w biórze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili, i swoje wnioski eo do ozna- 
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po- 
czynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Rze 
szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich  niebezpie- 


czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 12 września 1895, 


L. 5661 (6448 2-- 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Maksa Gufinspana nieprotokołowanego kupca 
towarów galanteryjnych i modnych w Sanoku, 
mianuje e. k. adjunkta sądowego Oresta 
Salamona komisarzem konkursowym i poleca 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się p. adwokata dr. Klakowicza i 
wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na ter- 
minie dnia 25 września1895 o 10 godzinie 
rano z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru Wydziału wierzycieli u ko- 
misarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzyte!ności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
l grudnia 1895, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 
sowa zagrożone dosięgną 

Na terminie zaś dnia 19 grudnia 1895 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- 
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

tanok, dvia 11 września 1895. 


L. 15137 (6447 2- 8) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera i ogłasza konkurs na wszelki rucho- 
my gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy, w krajach w których ustawa 
konkursowa z d. 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
znajdujący się majątek Leiby Rotha kupca 
towarów galanteryjnych w Przemyśłu, mia- 
nuje c. k. Sekretarza Rady Dra E Zwisłoc- 
kiego komisarzem konkursowym i poleca 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się adwokata dr. Stanisława 
Angermana i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na terminie dnia 27 września 1895 o 
godzinie 10 rano, w biórze Nro 8 z do- 
wodami swych wierzytelności, dla zatwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub wy- 
boru innego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, u komisarza 
konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 2i 
listopada 1895, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
r to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 16 grudnia 1895 
u komisarza konkursowego w biórze Nro 8 
odbyć się mającym, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych wierzytelności, oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać. 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powcłać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Uazety 
Lwowskiej”. 

Przemyśl, 12 września 1895. 


L. 1312 Konkursa. E 8) 


Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia nauczyciela religii rzym. 
katolickiej w tutejszej XIII. szkole ludowej 
6-klasowej żeńskiej z roczną płacą 800 zł. 1 
10% dodatkiem na mieszkanie. 

Rzeczony nauczyciel religii rzym. ka- 
toliekiej obowiązany będzie do udzielania 
nauki religii i odbywania exhort także w 
VIII szkole ludowej 4 klasowej męskiej, w 
ilości godzin przepisanych nowym planem 
' naukowym w granicach oznaczonych $ 1 


y 
ust. z dnia 1 grudnia 1889 dz. ust. kraj. 
R i 

Wyszczególnioną posadę mogą otrzymać | 
tylko kanonicznie ustanowieni świeccy lub 
zakonni kapłani. 

Kandydaci ubiegający się mają wnosić 
podania należycie udokumentowane do pod 
pisanej Rady szkolnej okręgowej za pośred- 
nietwem swej bezpośrednio p:zełożonej władzy 
do dnia 1 listopada 1895. 

Podania nieudokumentowane lub spó- 
źnione, nie będą uwzględnione. 

Preżenta pomienionej posady należy do 
Rady miejskiej. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

w Krakowie, dnia 8 września 1895. 


L. 3279 (6466 1—2) 
Dnia 15 października 1895 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę dozorcy więziennego pierwszej 
i jedną posadę drugiej klasy w c.k. Zakładzie 
karnym dia mężczyzn we Lwowie wedle 
konkursu w Gazecie lwowskiej z dnia 18 
września br. Nr. 214 rozpisanego. 
C. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla mężczyzn 
Lwów, dnia 14 września 1895. 


L. 2120 (6478 1—3) 

Wydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje konkurs na (5) pięć posad 
akuszerek okręgowyuh z siedzibami w 
Bolechowcach, Bronicy, Nahujowicach, 
Popielach i Schodnicy ewentualnie z 
siedzibą w jednym z sześciu obsadzo- 
nych dotąd okręgów. 

Do każdej z tych posad przywią- 


Z O OO OAZĄ O AA OO 


izana jest stała płaca roczna w kwocie 


(100) sto zł. aw. w ratach miesię- 
cznych z dołu w kasie Wydziału płatna 

Akuszerka okręgowa obowiązaną 
jest udzielać bezpłatnej pomocy ubo- 
gim rodzącym w okręgu jej zamie- 
szkałym, a jeżeli odległość mieszkania 
takiej rodzącej od mieszkania akuszer- 
ki jest większa jak trzy kilometry, na- 
ówczas gmina w której mieszka uboga 
rodząca obowiązaną jest dostarczyć a- 
kuszerce podwody tam i napowrót. 

Podania wraz z świadectwami co 
do kwalsfikacyi i dotychczasowej prak- 
tyki należy wnosić do Wydziału powia- 
towego w Drohubyczu najdalej do dnia 
15 października 1895 r. włącznie z 
tem wyraźnem oświadczeniem, czy kan- 
dydatka gotowa jest przyjąć posadę i 
w innym w konkursie tym nie wymie- 
nionym okręgu położniczym tutejszego 
powiatu. 

Z Wydziału powiatowego. 
Drohobycz, 7 września 1895. 


L. 1301 (6474) 
Wydział powiatowy w Zbarażu roz- 
pisuje niniejszem konkurs na cśm po- 
sąd akuszerek okręgowych z siedzibą : 

1. w Dobrowodach dla 9 gmin, 

2. w Roznoszyńcach dla 9 gmin, 

3. w Btryjówce dla 8 gmin, 

w Nowemsiole dla 7 gmin, 

w Koszlakach dla 5 gmin, 

w Medynie dla 8 gmin, 

. w Klebanówce dla 8 gmin i 
w Zbarażu starym dla 7 gmin. 

Roczna płaca każdej akuszerki wy- 
nosi 100 zł. i wypłaconą będzie kwar- 
talnie z dołu z kasy Wydziału powia- 
towego. 

Kompetentki mają wnieść swoje 
podania do Wydziału powiatowego w 
Zbarażu do 15 listopada 1895, wymie- 
nić o którą z powyższych posad kom- 
petują i przedłożyć dyplom uzdolnienia, 
metrykę uzedzenia, świadectwo moral- 
ności i świadeetwo zdrowia. 

Wydział powiatowy. 

Zbaraż, 5 września 1875. 


D N S 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 9447 

C. k. Sąd obwodowy. w sprawie egze- 
kucyjn-j Jana Laskowskiego przeciw Gede- 
onowi Gedroye o 50 zł. wa. ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu dłużnika ku- 
ratorem ad actum adwokata Herdliczkę i 
doręcza temuż uchwałę z dnia dzisiejszego 
lieytacyjną sprzedaż ruchomości dłużnika 


zarządzającą. 
Kołomyja, 22 czerwca 1895. 
L. 12010 (6246 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ale- 
ksandra hr. Romera, iż w sprawie tabularnej | 


(6160 3—3)|g 


Estery Blutmann o wydzielenie 2 parcel z 
karty stanu posiadania whl. 317 ks. tabul. 
Borowa, adw. dr. Malawski w Tarnowie ku- 
ratorem dla niego ustanowionym został. 
Tarnów, dnią 12 czerwca 1895. 


L. 1401 (6256 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w sprawie Gali- 
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Józefowi 
i Katarzynie Trzosom o 900 zł. z pn. 2a- 
wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Józefa Trzosa, że dla niego ustano- 
wionym został kuratorem pan adw. Góra w 
Niepołomicach. Poleca się zatem Józefowi 
Trzosowi, aby kuratorowi potrzebnych środ- 
ków obrony udzielił, lub innego pełnomoe- 
nika sobie obrał, 

Niepołomice, dnia 12 kwietnia 1895. 


L. 7662 (6402 3—3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 
Iwan: Furmaniuka z miejsca pobytu niezna- 
nego, że Jan Szymański dnia 23 sierpnia 
1895 1. 7662 wniósł przeciw niemu pozew 
o własueść ciała tabularnego objętego wyk. 
50 księgi grunt. dla gminy kat. Hrycowce, 
że dla niego postanowiono kuratorem ad 
actum adw. dr. Kosser w Zbarażu i że ter- 
min do obrony na dzień 16 października 
1895 godz. 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem Iwana Furmaniuka 
aby temu kuratorowi potrzebnej udzielił in- 
formacyi lub też sądowi innego wskazał za- 
stępeę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze. 

Zbaraż, 24 sierpnia 1695. 


L. 9429 (6296 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 
Maryę Gaszyńską, że Julia Alberska wniosła 
przeciw niej pozew o zapłacenie kwoty 515 
zł. 50 et, na który wyznaczono termin do 
ustnej rozprawy na dzień 17 grudnia 1895 
o godz. 9 rano, a kuratorem dla niej usta- 
nowiono Michała Kosydara. 

Wzywa się nieobecną Maryę Gaszyńską, 
aby na terminie powyższym obronę wniosła, 
albo isnego zastępcę ustanowiła i o tem są- 
dowi doniosła, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przyp sze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ropczyce, 29 lipca 1895. 


L. 2846 (64,6 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Ma. 
ryannę lo Kudłową 20 Bulową, że Teresa 
Bandura i inni wnieśli przeciw niej, Seba- 
styanowi Napieraczowi i innym pozew o u- 
nieważźnienie wpisu i zniesienie wspólnej 
własności realności lwh. 95, :08, 110 i 136 
w Wrzępi, że do rezprawy ustnej termin na 
dzień 28 pażdziernika 1895 wyznaczono i 
dla niej kuratorem adw. dr. Wcisłę z Bo- 
chni ustanowiono. 

Wzywa się Maryę lo Kudłową 20 Bu- 
lową by kuratorowi środków obrony dostar- 
czyła lub innego pełnomocnika ustanowiła, 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na- 
stępstwa, sama sobie przypisze. 

Bochnia, 11 marca 1895. 


L. 65751 (6470 2— 3) 

Wedle doniesienia zarządu poczt w 
Serbii, zakazano tamże aż do dalszego za- 
rządzenia dowczu z Austro - Węgier mięsa 
wieprzowego, takież tłuszezu , kiełbas, szy- 
nek, szczeci i skór ze świń i t. d. tak w 
surowym jak i wysuszonym lub przerobionym 
stanie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, 12 września 1895. 


L. 7742 (6438 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsaa pobytu Woj- 
ciecha Kapinosa , że Leib Nusbaum przeciw 
niemu skargę o 12 zł. wniósł, wskutek któ- 
rej po ustanowieniu dla niego kuratora w 
osobie adwokata dr. Brandta z Mielca termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 30 wrze- 
nia 1895 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
został. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 18 lipca 1895. 


L. 14279 (6454 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie zawiadamia z miejsca po- 
bytu i życia niewiadomych Ozyasza Lauba 
i Sarę Laub, że przeciw nim wniósł Zy- 
munt Fertig pozew de praes. 18 września 
1895 |. 14279 o zapłacenie sumy 150 zł, 
że dla nich kuratorem adwokat dr. Fischler 
ustanowiony i termin do rozprawy na dzień 
27 września 1895 o godzinie 9 rano wyzna- 
czony. 

Wzywa się zatem pozwanych QOzyasza 
Lauba i Sarę Laub, sby swemu kuratorowi 
środki obrony przed terminem podsli lub in- 
innego pełnomocnika sobie ustanowili i są- 
dowi takowego wskazali, gdyż w przeciwnym 
razie złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 

Rzeszów, 14 września 1895. 
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Nakładem | Zbiór kazań na rozmaite uroczystości Do mara W reke religine oo 1102 
Wincentego Kuczabińskiego przez ks. dr. Błażeja zawal Wineentego Kuczabińskiego 
we Lwowie, wyszło z druku Cena 2 zł. 50 ct. w. a — na porto dołączyć 20 ct e Lwósle/ ah koper 

j i i i Fabryczny skład szkła tafiowego czeskiego i belgijskiego 
Oszklenie budowli i portali yczny oO YE AUE 


Ceny umiarkowane. Zamówienia z prowineyi wykonywam bezzwłocznie. 
p Cza 


poleca Jakób Mehrer. we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 25. mó 


Drobne ogłoszenia EN | 
od wyrazu petitem centa, tłustym/pelitam Winogi ona feslawskie, 
dwa centy. brzoskwinie, gruszki 


ijabłka tyrolskie 


TATauki Guchalteryć Bodwójaaj wdzicla RE Galic, ake. Towarzystwa handlowego 


JW osobno za porozumieniem, zbiorowo w wysyła najstaranniej opakowane handel ; | 5 RAA 
kursach specyalnyek (dla pań odrębnie), zakłada Alberta SzKkowrona B| ER Centraln Bazar kra OW SĘ 
księgi, Enea skontra, informuje L. E. Veltze, Być ] M oki i G y Ą y 35 
ul. Krakowska 1. 7. 884 wów, piac Maryacki í us E SH 
uz a LA D i O ke 
ealność parterowa na Łyczakowie w blisko- DEDE ETOWE GOPR POOR EO YATO AE ZK ul. Karola Ludwika l. 5 I. e XGA 
R , j > 
ci stacyi tramwaju, z ogrodem i placem fron- | maer TEAT WTC ZZE EPEE RZZES O STEZOZE iż 
towym budowlanym do cake Ph spege < MB poleca gotowe e 
gółów udzieli Wny p. Józef Guckler, L=ów, ulica Nowy handel delikatesów > p 
Kołłątaja |. 1. 1153 ynan 3 A s A 
= saa: wszelkich jadeli napoi ma | kompietne mundurki szkolne |. 
RZ RAE zaszczyt P. T. Publiczno- = s: 4 x BGA 

ko ści polecić dia uczniów c. k. szkół średnich, zatwierdzone ść 

z Karol Bayer $ uchwałą c. k. Rady szkolnej krajowej. SA 

Lwów, plac Maryacki 9. ka 
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Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu $. W. Niemojowskiego od- $$ 
znaczone medalami, które wszędzie [R 
nabyć można. 2 


A E ÓW 


Zmiana lokalu. 


Najtańszy skłąd towarów optycznych i mecha- NA N ALEWKI 
BENEDYKTA KOPERNICKIEGO [A Spirytus najczyściejszy bezwonny 


y PE W aA ans a > R 
RE IAR WA 15 Z 
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poleca e. k. uprzyw. 
zeafńimerya spirytusu. 


J. A. Baczewskiego 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie, 


a i 
pod „„Kopernikiem* 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 
plasu Halickim i. 1. 


Po cenach naj- | 


z Vóslau, szczapu włoskiego, kuracyjne tańszych w wiel- 
y kim wyborze oku- 
lary,ewikiery,lor- 


poleca co dnia świeży transport ` 
nety, barometry, 


Karol Ballaban 4 — ky ciepfomierze. — 


RR aAkij: TÓkókanio r ZR 
: rychlej I najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. cznych. zg z prowincyi odwrotnie Adres: 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. sx 


OD Halicki 1 aspre IO oj al ojoj ej ol sl olofolojolotolsjojoloajolojojolololalolol ola) 
Przez wys. c. k. Władzę konces. . š p PYSZNA aE EEOAE TA EEEN EEN 
prywatna szkoła handlowa Popierajmy przemysł krajowy 


Główny skład fabryczny 


chińskiego srebra 


we Lwowie, 
Jednoręczny kurs zawodowy 


zpełnym programem takiegoż kursu Akademii 


włączyła w zakres swego działania 


Panyo SAD się z dniem 1 paź- ð r = a A a i 

ziernika b. r. — Wpisy codziennie od go- grubo srebrzonego ezystem ‘5 Ę LĄ 

dziny 2 do 3 po południu. — Ulica Krakow- srebrem = LEJ p * Z $ aa ad G $ |6 | WY 
ska 1. 7, III piętro. pierwszej krajowej fabryki | 2 


L. E. Veltze. >o o 
t za spłatą w ratach miesięcznych. 


Ponieważ dotych'zas żadna Instytucya w Galicyi $ 
8 sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filia $ 
E Banku hipotecznego w Tarnopolu rozszerza pod tym $ 
S względem działalność swą E 
| ma całą «alicyę. dj 
Prospekta na żądanie gratis i franko. 


JAKUBOWSKI & JARRA © 


wów, Rynek 37. 
poleca: Naczynia stołowe, kuchenne, 
naczynia galanteryjne dla domów pry- 
watnych, restauracyi, cukierni, hoteli 
itd. — Dla kościołów i cerkwi: Mon- 
strancye, relikwiarze, kielichy, kadziel- 
niee, puszki dia komunikantów, krzyże 
na ołtarz i procesyjne, berła, lichtarze 
mosiężue, z bronzu, złocone i srebrzo- 
ne, pająki i kinkiety dla salonów i sal 
towarzystw. — Przyjmuje reperacye, 

złoci i srebrzy. 

Ceny tabryczne, niskie, stałe 
Za wyroby swoje otrzymała fabryka 
najwyższą nagrodę dyplom=* norowy 
rządowy na Wystawie sajon ; lwow- 
skiej 1894 r., a na Wystawie budowla- 
nej lwowskiej w 1692 medal srebrny 
rządowy. 1 


Najnowsze 


Barchany 


białe i kolorowe, chustki wełniane Bi: 
„Himalaya“ poleca w wielkim wy- W 
borze skład płócien, szifonów, JĄ | 

bielizny stołowej i pościeli : 


Antoni Gudiens 


we Lwowie, plac Maryacki 4 f 
(Hotel Eu opejski). z 


i9Tzpózsm zu 


Agentów po domach nie posyłamy żadnyeh. 
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Konkurs., 
Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności w Bochni podaje do wia- Ę 
domości, że przyjmie od 1 października b. r. prowizorycznego asystenta f 
buchhalterycznie uzdolnionego z miesięczną płacą 50 zł. pod następują- § 
cymi warunkami: > 

1. Kandydat winien wykazać się świadectwem złożonego egzaminu | 
z rachunkowości państwowej, ` 

2 praktyką odbytą przy kasie oszczędności. ć 

Podanie należycie udokumentowane należy wnieść najdalej w ter- B 
minie do 25 września b. r. do Dyrekcyi kasy w Bochni. z 
Bochnia, dnia 11 września 1895. 


przy zbliżającym się sezonie 
budowlanym 
poleca 


klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkań , patentowane 
hermetyczne zamknięcia 
==, “~ kanałowe, zamknię= 
: cia wstrzymujące 
fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd. 4 


Zastępcy dla 
Galicyi 
sf ec i 


p too WA Bukowiny 


AMEL i FEIGL 


| Ogłoszenie. - 


Zaprasza się Członków banku „Nadzieja“ w Dełatynie 
na walne zebranie na dzień 29 września r. b. 
Porządek dzienny: 
a) Wybór nowej Dyrekcyi banku: kasyera i kontrolorów. 
b) Zmiana statutu banku §. 1. Twa 
Delatyn. 15 września 1895. 


Przewodniczący Rady zawiadowczej 


Tytus Błoński. AEO SEA PARE ŻA FAZY KAR 
Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskieh. 
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a. 


